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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH 


GŁOS ROBOFNIGZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, ŚRODA 30 MARCA 1949 ROKU 


Sejm Ustawo» 


dawcsy R. P. rozpoczął rozprawę nad budżetem na rok 


1949. Na posiedzenie przybył 


wiczem oraz wicepremierami 
czele. 


Posiedzenie otworzył Mar- 
szałek Sejmu Kowalski, in- 
formując Izbę, że od Prezesa 
Rady Ministrów otrzymał pi- 
sma z dnia 10 i 24 marca rb, 
zawiadamiające 0 mianowa- 
niu przez Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej ministrem handlu 
zagranicznego — inż. Tadeu- 
sza Gede oraz ministrem prze 
mysłu rolnego i spożywczego 
— inż. Bolesława Rumińskie- 
go. 
W pierwszych trzech pun- 
ktach porządku dziennego od 
czytano projekty ustaw o O- 
chronie przyrody, o przepad- 
ku majątku oraz o ulgach w 
odbywaniu służby wojskowej 
przez studentów szkół wyż- 
szych. = 

W czwartym punkcie po- 
rządku dziennego: pierwsze 
czytanie rządowego projektu 
ustawy o zmianie kodeksu po 
stępowania karnego. 

Głos zabiera minister spra- 
wiedliwości — Świątkowski. 

PRZEMÓWIENIE 


_ MIN. ŚWIĄTKOWSKIEGO 


Minister Świątkowski 0- 
świadcza na wstępie, że wnie 
sione pod obrady Sejniu rzą- 
dowe projekty ustaw, doty- 
czących sadownictwa, obęjmu 
ją reformę sądowego postęno 


Na zakończenie Konferencji 


Rząd z premierem Cyrankie 
Zawadzkim i Korzyckim na 


wania kamego oraz zmiany 
w przepisach o ustroju sądów 
powszechnych i przepisach o 
sądach dorażnych. 

Reforma mechanizmu dzia- 
łania wymiaru sprawiedliwa 
ści łączy się ściśle z zadania- 
mi, jakie przed sądowniciwem 
i prokuraturą stoją na ubec- 
nym etapie rozwojowym Pol- 
ski Ludowej w okresie budo- 
wania podstaw socjalizinu, 

Po obszernym omówieniu 
działalności "aparatu wymiaru 
sprawiedliwości, na obecnym eta 
pie zaostrzonej, walki klasowej 
minister stwierdza m in.: 

Aparat powszechnego wymia 
ru sprawiedliwości dźwiga się 
do wypełnienia swycu zadań na 
powierzonym mu odcinku walki 
o Polskę Socjalistyczną i coraz 
bardziej do realizacji tych zadań 
dojrzewa. Skuteczną realizację 
tych zadań hamują. jednak w 
poważnym stopniu stare przepl 
sy prawne, a w szczególności 
stara procedura karna. 

Minister przechodzi 
wienia projektowanej 
wymieniając jej 


do omó- 
reformy, 
najważniejsze 


1 Ściśiejsze powiązanie orga- 


nów sąadawo => prokurator- 
skich z masami pracującymi, "t 


Pokoju w USA 


cele ; zasady: | 
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Potężny wiec w Madison Square Garden 


zgromadził 20 tysięcy uczestników 


MOSKWA (PAP). Korespon- 
dent nowojorski Agencji Tass, 
donosząc o zakończeniu Amery 
kańskiej (Konferencji Intelektu- 
alistów w + Obronie Pokoju 
stwierdza, że Amerykanie postę 
powi odnieśli wielkie zwycię- 
stwo moralno - polityczne nad 
zjednoczonymi wysiłkami Depar 
tamentu Stanu i wrogiej prasy 
organizacji reakcyjnych, które 
dążyły do oczernienia i sparal 
żowania Konferencji. 

Mimo obecności silnych od- 
działów policej, pogróżek prasy 
bulwarowej i wrogiego stanowi 
ska pikiet  reakcyjnych po- 
stawionych przy wejściu, Madi 
son Square Garden zapełnił się 
do ostatniego miejsca podczas 
wiecu jaki zorganizowano po 
Konferencji. 

Podczas wiecu nie jednokroł- 
nie słychać było okrzyki apro- 
baty i burzliwe oklaski. Na po- 
czątku zebrania biskup Moulton 
odprawił uroczyste modły o po- 
kój. 

Szczególnie owacyjnie ucze- 
stnicy wiecu powitali przewod- 
niczązego delegacji radzieckiej 


| 


rywano wciąż hucznymi oklas-|du amerykańskiego z 


kami. 

Delegat polski, Leon Krucz- 
kowski wystąpił z przemówie- 
niem, w którym zaatakował o- 
stro propagandę reakcyjną, skie 
rowaną przeciwko Konferencji, 
a prowadzoną również przez a- 
merykańskie koła oficjalne. 

Przemówienie delegata pol- 
skiego zostało entuzjastycznie 
powiłane przez 20 tysięcy ucze 
stmików wiecu. 


WALLACE POTĘPIA PAKT 
ATLANTYCKI 


NOWY JORK (PAP). Henry 
Wallace wygłosił wielkie prze- 
mówienie radiowe, poświęcone 
krytyce paktu atlantyckiego, 
który nazwał paktem wojennym. 

Stwierdził on, że pakt ten bę 
dzie kosztować Stany  Zjedno- 
czone około 30 miliardów dola- 
rów, co oczywiście Departament 
tanu i koła wojskowe będą sta 
rały się ukryć przed amerykań- 
ską opinią publiczną, tak samo, 
jak usiłują ukryć przed nią 

Wallace zwrócił się do naro: 


Fadiejcwa, którego mowę prze-| prawdziwy sens | cele paktu. 


Uroczyste otwacie na Kremlu 
XI zjazdu Komsomołu ZSRR 


MOSKWA (PAP.). Wczoraj, 
29 marca po południu oedby- 
ło się w Wielkim Pałacu Krem 
lowskim uroczyste otwarcie 
XI Zjazdu Komsomołu. 

W poniedziałek przybyli do 
Moskwy ostatni delegaci na 
Zjazd, w tym 200-osobowa de 
legacja Komsomołu Ukrainy, 
delegaci młodzieży komsomol- 
skiej z dalekiej Turkmenii. z 
obwodu orłowskiego, kurskie 
go, wołogdzkiego i innych. 

Z delegacji zagranicznych 
przybyły jako ostatnie „delega 
cja demokratycznej młodzieży 
duńskiej oraz związku mło- 
dzieży demokratycznej Fin- 
łandii, Gości zagranicznych wi 


tali przedstawiciele KC 
WLKZM i antyfaszystowskie- 

ra komitetu młodzieży radziec 
iej. 


ŻYCZENIA KOMENDANTA SP 
DLA XI ZJAZDU 
KOMSOMOŁU 

WARSZAWA (PAP). Z oka 
zji XI zjazdu Komsomołu ko- 
mendant główny powszechnej 
organizacji „Służba Polsce“ — 
płk. Edmund Braniewski prze 
słał na ręce prezydium zjazdu 
depeszę, w której przesyła w 
imieniu milionowej rzeszy ju- 
naków „Sbhiżba Polsce" 
deczne życzenia pomyślnych i 
owocnych obrad, 


a i| 


Nr. 88 (1462) 


Reforma sądownictwa polskiego 


wzmocni ochronę interesów mas pracujących w Polsce Ludowej 


Doniosłe projekty ustaw na 59 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 
Warszawa (PAP). Na 59 posiedzeniu 


innymi organami władzy ludo- |ratur z innymi organami władzy 


wej, w szczególności z organa- 
mi Bezpieczeństwa Publicznego 
i Komisji Specjalnej. 


2 Przyśpieszenie wymiaru 
sprawiedłiwości. 
3 Zabezpieczenie należytego 


poziomu i jednolitości orze 
cznietwa sądowego. 
Wzmocnienie czynnika lu- 
dowego w orzecznictwie są 
dowym. 
Wzmocnienie władzy proku 
ratorów i koncentracja w 
ich ręku postępowania przygoto 
wawczego. 
Zwiększenie zabezpieczenia 
praw jednostki w pos.7po- 
waniu sądowym karnym.: 
Usprawnienie postępowania 
doraźnego. 
Wzmocnienie aparatu 
wnictwa dla nieletnich. 
Reasumując, mówca  stwier- 
dza, że projektowana reforma za 
cieśni współpracę sądów 1 proku 


Hankou ewakuowane 


przez wojska Kuomintangu 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera podaje, że wojska Kuo 
mintangu wycofały się z Han- 
kou półmilionowego miasta, po 
łożonego na północnym brzegu 
Jang Tsé Kiang w odległości 
500 kim na zachód od Nankinu. 


sądo- 


ludowej, zwiąże działalność orga 
nów sądowo- prokuratorskich z 
masami ludowymi, ułatwi rozpo 
wszechnienie nowych form pra 
cy prokuratury, zmobilizuje uwa- 
gẹ na przestepczości szczególnie 
niebezpiecznej w okresie budowy 
zrębów socjalizmu, Projektowa- 
na reforma stanowić będzie po- 
ważny postęp w dziedzinie unifi 
kacji oraz usprawnienia wyma- 
ru sprawiedliwości w Polsce Lu 
dowej (oklaski).. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Współpraca anglo -amerykańska 


x 2 
wspdeseatuitmy 
towosme” ' 


„I ODWROTNA STRONA MEDALU.. 
USA pragną umocnić jeszcze bardziej swe pozycje ko* 


sztem Anglii I w większym 


jeszcze stopniu npodobnić 


SWĄ 


współpracę z imperializmem angielskim do współpracy jeźdź 


ea z koniem, 


(Z prasy) 


Pszenica, mięso, tłuszcze, rudy 


w zamian za polskie wyroby przemysłowe 
Rozszerzenie umowy handlowej z Bułgarią 


WARSZAWA (PAP.). W cią 
gu kilku ostatnich dni prze- 
bywała w Sofii polska dele- 
gacja handlowa, która w myśl 
umowy o współpracy gospo- 
darczej i wymianie handlowej 
podpisanej w roku ub. w War 
szawie przeprowadziła rozmo- 
wy z bułgarską delegacją w 
celu rozszerzenia wymiany 
handlowej między dwoma kra 
jami. 

W rezultacie przeprowadzo- 
nych rozmów został podpisa- 
ny protokół oraz dwa załącz- 
mL m a a nn 


+50-lecie urodzin Berii 


wicepremiera ZSRR 
MOSKWA (PAP). KC WKP(b) 
i Rada Ministrów ZSRR przesła 
ły serdeczne gratulacje L. P. 
Berii,  wicepremierowi ZSRR, 
przypominając, że  Berla jest 
wiernym uczniem Lenina, współ 


apelem, | bojownikiem Stalina oraz wybił 


aby zmusił senat USA dopubliczl nym działaczem partii komun- 


nego przesłuchania 


dygnitarzy j stycznej i państwa  radzieckie- 


amerykańskich w sprawie paktu.! go. 


Miliardy złotych oszczędności 


niki ustalające rozszerzenie ist 
niejącej umowy handlowej o 
dalsze 60 proc. Polska otrzy- 
ma z Bułgarii pszenicę, mięso 
wieprzowe 1 wołowe, tłuszcze 
roślinne i zwierzęce, rudy me 
tali kolorowych, surowe skó- 
ry owcze, owoce, drewno itd. 
Polska dostarczy Bułgarii wy- 
roby przemysłu hutniczego, 


metalowego i elektrotechnicz= 
nego, chemicznego, włókienni 
czego i inne wyroby przemy- 
słowe. ) 

Polska delegacja handlowa. 
w dniu 27 bm. opuściła Sofię, 
udając się do Bukaresztu dla: 
przeprowadzenia rozmów na 
temat wymiany handlowej z 
Rumunią. h 


Siłomi polskich robotników i 


konstruktorów 
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Zapłonął nowy piec-olbrzym w hucie „Florian“ 


W dniu 29 bm. doko= 
nano w hucie „Florian“ 
pierwszego spustu su- 
rówki z nowowybudo- 
wanego wielkiego pieca, 
wzniesionego po raz 
pierwszy w Polsce wy- 
łącznie siłami polskich 
robotników i konstruk- 
torów. 

W uroczystości wziął 
udział bawiący na Ślą- 
sku szef kancelarii Pre- 
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zydenta RP minister 
Mijał; “który dokonał u- 
ruchomienia nowowybu- 
dowanego obiektu, prze 
cinając symboliczną 
wstęgę. : 

Przy dźwiękach hym- 
nu narodowego i „Mię- 
dzynarodówki* otwarto 
zawór pieca, z którego. 
popłynęła po raz pierw- 
szy szeroka struga płyn 
nego żelaza. 


powiększą dobrobyt mas pracujących 


Zobowiązania załóg fabrycznych bez. przerwy napływają z całego kraju 


| PZPDz. Nr 1 
Mmea 


Na zebraniu pracowników 
PZPDz. Nr 1 zapadła jedno- 
myślnie rezolucja, w której 
czytamy m. innymi: 

„My, pracownicy PZPDz. Nr 
1, w Łodzi, zebrani w dniu 29. 
marca 1949 r., po wysłuchaniu 
referatu tow. Olaska, Przewod 
niczącego Związków Zawodo- 
wych Oddziału Nr 2 stwier- 
dzamy, że roczny plan produk 
cji naszych Zakładów wykó- 
hamy do dnia 15 grudnia br. 
by w ten sposób uczcić pierw 
szą rocznicę Zjednoczenia Ru- 
chu Robotniczego. Ponad plan 
zobowiązujemy się dać 67.102 


szt. bielizny wartości 
22.507.121. 
Przez przystąpienie nas 


wszystkich do: współzawodnic 
twa otrzymamy 94 proc. pierw 
szego gatunku i zmniejszymy 
ilość odpadków. 

Plan oszczędnościowy na 
rok 1949, wyrażający się sumą 
68.766.071, zwiększymy © 100 
proc. 

Na dzień 1 Maja zobowiązu 
jemy się wspólnie z Admini- 
stracją systemem  gospodar- 
czym urządzić i oddać do u- 
żytku szatnie dla pracowni- 
ków, uzupełnić brakującą 0- 
dzież ochronną, zorganizować 
kurs języka rosyjskiego i stwo 
rzyć 10 nowych zespołów 
współzawodnictwa pracy. 


ków Zawodowych w dniu 21 
maja postanawiamy wciągnąć 
w szeregi współzawodnictwa 
50 proc. ogólnej liczby praco- 
wników. 


zmniejszenie strat gazu w ko- 
ksowniach itp. 


CEMENTOWNIE 
— 463 MILIONY ZŁ 


| MILIARDY ZŁOTYCH | 
ac: Kr ei 


Nieprzerwanie napływają od 
załóg robotniczych zobowiąza” 
nia zaoszczędzenia wielomilio= 
nowych sum, przedterminowe 
go ukończenia planów produk 
cyjnych i zobowiązania w celu 
uczczenia Święta 1 Maja. 


WAŁBRZYCH 
DAJE 400 MILN. ZŁ 


W Wałbrzychu na naradzie 
wytwórczej Dolnośląskiego 
Przemysłu Węglowego, w któ 
rej wzięłi udział przedstawi- 
ciele rad zakładowych. przo- 
downicy pracy, aktywiści par 
tyjni i dyrekcje, szczegółowo 
omówiono plan zaoszczędzenia 
w roku bież. 400 milionów zł. 
Oszczędności te zostaną uzy- 
skane m. in. przez zwiększe- 
nie wydajności dzięki wzmoże 
niu współzawodnictwa między 
oddziałowego, przez zmniejsze 
nie stanu zatrudnionych na po 
wierzchni kopalń przy jedno- 
czesnym zwiększeniu liczby 
zatrudnionych na dole, przez 
ostrożną gospodarkę drzewem 
i żelazem, zmniejszenie zuży- 


Z okazii Kongresu Związ-|cia wody, energii elektrycznej. 


W Sosnowcu odbyła się o- 
gólnopolska narada przedsta- 
wicieli dyrekcji, rad zakłado- 
wych, komitetów współzawod- 


nictwa pracy i aktywistów 
PZPR przy fabrykach cemen- 
tu. Załogi wszystkich cemen- 
towni przygotowały szczegó- 
łowe plany oszczędnościowe, 
dzięki którym projektowane 
początkowo oszczędności, w 
wysokości 330 milq. zł, zosta- 
ły zwiększone do 463 miln. zł. 
M. in. cementownia „Szczako- 
wa“ zobowiązała się zaoszczę- 
dzić ponad 60 miln. zł. Robo- 
fnicy postanowili wykonać 
plan 83-letni na dzień 1 listo- 
pada b. r. Dla uczczenia świę 
ta 1 Maja załoga „Szczako- 
wej“ wyprodukuje ponad plan 
120 ton cementu. 


| DOLNY ŚLĄSK 
OSZCZĘDZA 


Licznie napływają również 
zobowiązania załóg fabryk dol 
nośląskich, m. in. załoga 
PZPB na Dolnym Śląsku po- 
stanowiła zaoszczędzić w roku 
bież. ponad 111 miln. zł. Za- 
łogi stoczni odrzańskiej w Gło 
gowie i Wrocławiu postanowi 
ły zaoszczędzić 12 miln, zł, a 


pracownicy Oddziału Centrali |40,881,000 zł, 


. 


Handlowej Przemysłu Skórza 
nego we Wrocławiu zobowią- 
zali się zmniejszyć w ciągu ro. 
ku o półtora miln. zł, koszty 
handlowe. 


PRZEMYSŁ METALOWY. | 
ZAOSZCZĘDZI PONAD 
5 MILIARDÓW ZŁ 


W ub. roku gospodarka o- 
szczędnościowa, prowadzona 
na terenie zakładów, podle- . 
głych Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Metalowego, dała 
w wyniku globalną kwotę o- 
szczędności 3.219 milionów, zł. 
W związku z wprowadzeniem 
planowego systemu oszczędza 
nia na rok bież., przewiduje 
się znaczne podwyższenie t= 
szczędności w przemyśle: me- 
talowym i uzyskanie z tego ty 
tułu kwoty 5.150 milionów zł. 


PZPB W MOSZCZENICY 
DAJĄ 
40.881.000 ZŁ 


W dniu wczorajszym w 
PZPB w Moszczenicy »dbyło 
się zebranie załogi na którym 
uchwalono wykonać plan pro 
dukcyjny na rok 1949 do dnia 
27 października 1949 roku, 
podnieść jednocześnie ilość I 
gatunku do 80 procent oraz 
obniżyć braki do 3 proc: Po- 
nadto postanowiono zaoszcze- 
dzić w roku bieżącym 
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"ców socjalistycznych z gaulista 


Btr. "3 
Lud polski potępia polityków w sutanna 


rzucających kłody pod nogi narodowi odbudowującemu Ojczyznę 


ARTYŚCI STOLICY 
SOLIDARYZUJĄ SIĘ ZE 
STANOWISKIEM RZĄDU 

WOBEC KLERU 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 
28 b. m. odbył się w. Teatrze 


sów sanacji dzieliła z burżua- 
zją, 
Odczytana 
czącego zebrania ob. 
wicza rezolucja została przyję- 
ta przez aklamację, 
CZĘSTOCHOWA PRZECIW 


Polskim w warszawie wielki | KsTRZOM - REAKCJONISTOM 
e, w którym licznie wzięli Na olbrzymim zebraniu w 
ndział artyści i pracownicy | 


Teatrze Wielkim w Częstocho- 
wie, zebrani licznie brali udział 
w dyskusji. M. in. przerdawiali 
posłowie ziemi _ częstochów= 
skiej — inż, Jan Palczewski i 
Józef Kaźmierczak oraz przeć 
stawieiele PZZ i ZMP, Obecni 
powzięli rezolucije, Wa której m. 
in. czytamy: „obecni solidary- 
zują się ze stanowiskiem Rząd" 
i domagają się uregulowania sto 
sunków między Kościołem a 
Państwem, tak, aby kler nigdy 
już nie mieszał się do spraw, 
którymi nie powinien się zaj- 
mować' ' 

RZEMIO8LO ŁÓDZKIE PO- 
PIERA STANOWISKO RZĄ- 
DU RP, 

Dnis 28 marca r. b. odhyła 
się Ogólnomiejska Konfereneja 
Rzemiosła zwołana przez Koło 
Rzemieślnicze Stronnictwa Pra 
cy w Łodzi, ną której jako 
punkt naczelny figurowalła spra 
wa oświadczenia Rządu Rze- 
czypospolitej Polskiej dotyczą- 
cą całokształtu stosunków mię- 

dzy Państwem a Kościołem, 

Po zapoznaniu rebranyeh w 
liczbie okolo 300-1u rzemieśl 
ników — przedstawicieh wszy 
stkich cechów — z treścią o- 
świadczeniia Rządu R. P, zo: 
stała odczytana uchwała Prozy: 
ium Głównego Komitetu Wy- 
kontwczego Stronnictwa Prary 
podjeta w sprawie wyżej oma 
wianej, która m. in, mówi, że 
Stronnictwo Pracy z prawdzi- 
wym zadowoleniem przyjmuje 
oświadczenie Rządu  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z dnia 14 bm. 


techniczni teatrów stolicy. Po 
referacie dyrektora programo- 
wego Polskiego Rsdia ob, Mły- 
ńarskiego, głos zabrał senior 
sceny polskiej ob. Zelwerowicz. 
„Szybko wznoszą się z gruzów 
kościoły, na budowanie których 
"Państwo przsznacza poważne 
sumy pieniężne — powiedział 
m. in, ob. Zelwerowicz. Co nie- 
dziela słyszymy kazania z am- 
bon nie tylko w kościele, ale 
przez radio które jest insty- 
tucją państwewą Jak inaczej 
jeśli nie faworyzowaniem Ko- 
ścioła można nazwać tę posta- 
wę Rzadu'', Ob. Zelwerowicz 
dałej stwierdza, że wskutek dy 
scypliny, narzuconej przez hie- 
rarchię kościelną całemu klero- 
wi, warstwy niższe nie śmią się 
wypowiedzieć otwarcie za sta- 
nowiskiem Rządu 

Biorący udział w dyskusji 
aktor Wyrzykowski zakończył 
swoje przemówionie słowami: 
„Jestem członkiem  społeczeń- 
twa, które buduje nowe, pięk- 
niejsze życie i dlatego muszę 
się wypowiedzieć przeciwko 
tym, którzy rzucają mu kłody 
pod nogi'*, z 

Artysta Biszyński przypomi- 
na fakty m listorii Polski, 
śniadczące o tym, że hierar- 
chia kościelna, ciesząca się 0n- 
miś olbrzymimi wpływami nie 
wykorzystywała ich na ogół dla 
dobra narodu. 

Artysta Kreczmar dopatruje 
się przyczyny wrogiego stosun- 
ku części hierarchii kościelnej 
do Państwa Ludowego w tym,| w sprawie całokształtu stosun- 
iż została ona pozbawiona wła-| ków pomiędzy Państwem a Ko- 
dzy politycznej, którą za cza-| ściołem!'', 


Wszyscy ludzie pracy 
muszą zewrzeć swe szeregi W Walce o pokój 


Apel KP Francji do partii robotniczych 


PARYŻ (PAP) W związku zjsem komuniści otrzymali 35 
wyborami kantonalnymi, Komu-|miejsc w Radach Generalnych 
nistyczna Partia Francji opubli|przy 25 proc. oddanych na nien 
kawala apel, w którym wzywa|głosów. Natomiast gaulliści przy 
wszystkich Francuzów do zjedno| mniejszej ilości głosów, otrzy- 
czenia się w obronie pokoju. mali 10 razy więcej mandatów 

Apel stwierdza, że w wybo-|Tak więc, reakcyjna polityka rzą 
rach kanionalnych w dniu 20]du przyniosła największą ko- 
marca Partia Komunistyczna |rzyść gaullistom. 
wysunęła się na pierwsze mfej-| Przywódcy socjajstyczni mo= 
sce, a ubieglej niedziei otrzy-|gą być dumni z tego, że wyda- 
mala jeszcze większą ilość gro-|li faszystom 140 mandatów ustę 
sów. Jednakże koalicja przywód|pujących radców  komunistycz= 
nych oraz 150 mandatów socjaii 
stycznych. 

W obliczu takiej sytuacji oraz 
wynikających z nej niebezpie- 
czeństw, wszyscy ludzie 
pracy — komuniści, socjaliści r 


mi, partia radykalna i MRP zdo 
łala pozbawić wyborców: komuni 
stycznych przysługującej im re 
prezentacji w Radąch General- 
nych. Gdyby ordynacja wybor- 
cza hyła demokratyczna i sprá- 
wiedliwa — glosi apel — partia| wie ruchu oporu muszą jak naj 
komunistyczna otrzymałaby | ściślej zewrzeć swe szeregi bez 
przeszło 350 mandatów. Tymcza względu na różnicę przekonań, 


przez przóowodni- 
Zelwero- 


katolicy. republikanie I członko-| 


„Stronnictwo Pracy widzi w|o 


tym  oświądczeniu wyraźną i 
realną płaszczyznę dla ostatecz 
nego wyjaśnienia tych stosun* 
ków''. 

Rezolucja ta została entuzja- 
stycznie przez zebranych przy 
jęta w przekonaniu, że tak 
paląca sprawa znalazła na- 
reszeje swe rozwiązanie, 


REZOLUCJA KOLEJARZY 
W dniu wczorajszym w sáli 
Zw. Zaw. Kolejarzy przy ul. 
Towarowej odbyło się zebranie 
kolejarzy Węzła Łódzkiego w 
związku z oświadczeniem Rządu 


unormowsaniu stosunków z 
Kościołem. 

Po obszernym referacie na- 
stąpiła dyskusja, W dyskusji za 
bierali głos kolejarze: Małek, 
Pduskowski i Wojtczak, Pod- 
kreslili om, że ehcą, aby Ko- 
ściół korzystał zeswobody. Jed 
nocześnie jednak żądają, aby 
przedstawiciele duchowieństwa 
nie wykorzystywali sutanny i 
nie przeciwstawiali się twór- 
czej pracy calego ludu polskie 
go. Na zakończenie zebrani 
uchwalili rezolucję, w której 
wyrażają całkowite poparcie 
dla stanowiska Rządu. 
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ch Doniosłe projekty ustaw 


na 59 posiędzeniu Sejmu Ustawodawczego 


(Dokończenie ze str. 1) i 


W dalszym ciągu obrad Izba 
odesłala po pierwszym czytaniu 
do komisji prawniczej i regu:a- 
minowej trzy rządowe projekty 
ustaw: o zmianie dekretu o po- 
słępowaniu doraźnym, o zmianie 
prawa o ustroju sądów powsze 
chnych oraz o zmianie niektó- 
rych przepsów kodeksu postepo 
wania cywilnego, prawa upadło 
ściowego oraz przepisów, wpro- 
wadzających małżenskie prawa 
majątkowe, 

Do Komisji Pracy i Opieka 
Spolecznej oraz Oświatowej ode 


Parlament pokoju Świeta 


zbierze się w Paryżu przy niespotykanej dotychczas w historii 
ilości uczestników z najda'szych zakątków kuli ziemskiej 


PARYŻ (PAP). Biuro Orga- 
nizacyjne Światowego Kongre- 
su Zwoienników Pokoju zawia 
damia o utworzeniu krajowych 
komitetów organizacyjnych w 
Anglii, Belgii, Brazylii, Holan- 
di, Szwajcarii, Szwecji, Niem- 
czech, Polsce, Jugosławii, Wło- 
szech, Meksyku, na Węgrzech 
i Kubie oraz zgłoszeniu nastę- 
pująrych nowych  przystąpień 
do Kongresu: 


FRANCJA 

Stowarzyszenie pracowników 
naukowych (15 tys. członków), 
słowarzyszenie hiszpańskich 
profesorów we Francji, towarży 
stwo przyjażni francusko-viet- 
namskiej, związek lekarzy oraz 
wiele lokalnych i departamental 
nych oragnizacji  demokratycz- 
nych, liczących łącznie setki ty 
sięcy członków, 

Związek Polaków b. uczestni 
ków ruchu oporu oświadczył w 
uchwale w imieniu 5 tys. czlon 
ków; „Bojownicy polscy, którzy 
przelali swą krew za wolność 
Francji i Polski, zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa, ja- 
kie zagraża obecnie ludzkości, 
krajom demokracji ludowej 1 
ZSRR. Prowadzą oni pośród g 
migracji polskiej we Francji 
kampanię przeciwko  powrotowi 
Zagłebia Ruhry w ręce magna- 
tów Trzeciej Rzeszy, przeciwko 
niebezpieczeństwu nowego kon. 
ilktu' zbrojnego. 

Znany malarz Fotgeron o- 
świadczył: „Przystąpiłem do 
walki o pokój nie tylka jsko je 
den z mifonów ludzi, którzy mu 
sza być świadomi „swojej odpo- 
wiedzialności w akcji pokojo- 
wej, lecz również jako artysta, 
który praenie vratowania spuś- 
cizny ludzkości“. Profesor Jn- 
liat-Curie wystosował w imieniu 
Biura Organizacyjnego Kongre- 
su teleoram, pozdrawiajacy U- 
czestników nowojorskiej konfe- 
rencji pokojowej, 


ALGER 
Komitet Orqanizacyiny Inte- 
tektualistów Algeru złożył 0- 


świadczenie, podkreślając, 


walka intelektualistów 


że| storyk 
alger- Lenz, pisarz Kees van Bruggen. 


skich przeciwko Kolonializmo- 


ANGLIA 


wi, o wolność i demokrację, łą| Przystąpienie zapowiada wiele 


czy, się z akcją w obronie poko| wybitnych osobistości 


ju. „Nędza i ucisk, które ciążą 
na naszym kraju — głosi odez- 
wa — wywołują potężny ruch 
ludowy, który zagraża wladzy 
imperialkistów, Wbrew woli ludu 
algerskiego,  wciarnięto nasz 
kraj w strefę działania paktu a- 
ilantyckiego, to też codziennie 
wzmaga się w Algerze walka 
pomiędzy siłami pokoju a woj- 
ny. Podkreśjiamy znaczenie u- 
działu przedstawicieli tzw. kra- 
jów kolonialnych w Kongresie 
Zwolenników Pokoju“. 


WĘGRY 


Przystępując do Kongresu, 
centralna komisja węgierskich 
związków zawodowych przypo- 
mina, że pracownicy węgierscy 
stracili podczas ostatniej wojny 
600 tys. swoich towarzyszy. O- 
becnie zaś dzięki ich wysiłkom 
kraj powstaje z ruin. Pracowni 
cy węgierscy popierają całkow! 
cie apel organizałorów Kongre- 
sii. 


TUNIS I MAROKKO 
Udział zgłaszają: komitet ma 
rokkański światowej federacji 
kobiet demokratycznych, liga 
młodzieży marokkańskiej oraz 
związki zawodowe Tunisu. 


MEKSYK 


W skład komitetu przygoto- 
wawczego weszli m. in. senator 
Elizonde, sekretarz związków 
zawodowych górników Guzman, 
pisarz Fuentes i wybitny dzia- 
lacz związków zawodowych 
Ma!o. Udział swój zgłosiła rów 
nież grupa=artystów meksykan 
skich, pomiędzy którymi znajdu 
ja się maiarze — Javier i Gu- 
errel0. 


HOLANDIA 
dział zgłasza. k'lkudziesięciu 
wybitnych przedstawicieli kół 
uniwersyteckich, literackich I ar 
tystycznych, m. in. prof. uniw. 
amsierdamskiego Wertheim, tl- 
Knuttel, kompozytor 


angiei- 
skich z lordem Amulree į Read 


na czele. 
SYRIA 
Udział zgłasza 
nie kobiet 
dziecka. 


słowarzysze- 


LIBAN 
Udział zapowiedziała przewod 
nicząca Ligi Kobiet — p. Farez. 


ZSRR 
Udział zgłosi! patriarcha A- 


leksy. 
ALBANIA 
Stowarzyszenie mlodzieży æ- 
bańskiej, 
TRIEST 
Utwarzono Komitet 
towawczy. 
BELGIA 
Przyjazd zapowiedział ekono- 
mista A, Blavier. 


POLSKA 

Udział zgłosił PCK w imieniu 
2,5 miliona członków. 

Na Kongres do Paryża przy- 
będzie  niesiychana 'dotychczas 
w historii świata ilość uczestni- 
ków i delegałów z najdalszych 
zakątków: ziemi. 
zma 


Komunikaty 


Wydział Samorządowo-Admi- 
nistracyjny Komitetu Łódzkiego 
PZPR niniejszym zawiadamia 
wszystkich Towarzyszy Rad- 
nych, że w dniu 30.11.1949 r. 
na godzinę przed posiedzeniem 
Miejskiej Rady Narodowej, tj: 
o godz. 16.00 odbędzie się po- 
siedzenie Klubu Radnych PZPR 
przy Miejskiej Radzie Narodo- 
wej, w sali MRN, 


Przygo- 


Pea, e 

Wydział Propagandy i Kultu- 
ry KW PZPR w Łodzi zaw/ada 
mia, że w sobotę, dnia 2,4. br. 
o godz -ej rano w świetlicy 
KW PZPR Piotrkowska 55, od 
bedzie się odprawa przewodni- 
czących  powiałowych i miej- 
skich Komisji szkolenia partyj- 
nego. 

Obeeność obowiązkowa 


w obronie matki T 


isłano także rządowy projekt = 


stawy o przekazaniu ministrowi 
oświaty zakresu działania mini- 
stra pracy t opieki spalecznej w 
przedmiocie  wpiczi społecznej 
nad dziećmi i miodzieżą. 

W następnym punkcie po= 
jrządku dziennego posęł Mi- 
[tura (SL) złożył sprawozdanie 
Komisji Skarbowo = Budżeta 
wej o projekcie ustawy skar- 
bowej i preliminarzu budżeto 
wym na r. 1949. 

W debacie budżetowej pierw 
Szy zabiera głos poseł Popiel 
(PZPR). 

Mówca analizuje szczegóło” 
wa budżet, nazywając go bu= 
dżetem twórczym, budżefee 
troski o człowieka, budżetem 
pokoju . 

Po omówieniu roli Kongre 
su Oszczędnościowego i gospo 
darki przedsiębiorstw uspołe= 
cznionych — mówca stwier- 
dza, kończąc, potrzebę Wpro- 
wadzenia zasady krytyki 1 sa 
mokrytyki przy  roztrząsaniu 
poszczególnych -części budże= 
tu. ` 

Następnie zabierają kolejno 
głos posłowie Rataj (SL), Ko- 
ter (PSL) į Kulczyński (SDi: 
Dwaj ostatni, omawiając osią< 
gnięcia Państwa we wszyst= 
kich dziedzinach gospodarczo 
-społecznych, stwierdzają nu 
in, że na tle tych wie.kich, 
niekwestionowanych osiąg= 
nięć, przykrym zgrzytem jest 
zachowanie się pewnej części 
kleru katolickiego i części wyż 
szej hierarchii kościelnej. 

Po przerwie obiadowej w 
dalszym ciagu dyskusji prze- 
mawiali pos. pos.: Olchowicz 
(SP), Rapaczyński (PZPR), 
Żmijko (SL), Dubiel (SD) Cha 
daj (PSL), Kłuszyńska (PZPR) 
Ordyniec (SD), Kurpiewski 
(SL) i Burski (PZPR). 


W zjeździe dziennikarzy 


ródzieckiej strefy Niemiec 
uczestniczą delegaci Polski 

SCHWERIN (PAP).  Zakoń4 
czył się tu zjazd -dziennikarzy 
niemieckich -z- radzieckiej „strefy 
okupacyjnej. W. dwudniowych 
obradach wzięli udział delegaci 
z Polski, Czechosłowacji. Węa 
gier I Demokratycznej Grecji, 

W pierwszym dniu zjazdu wy, 
głosił przemówienie przewodni 
czący Niemieckiej Rady Ludo4 
wej, prof. Kastner. Zwrócił on 
uwagę na podstawowe zadanie 
współczesnej prasy, jakim jest 
szerzenie prawdy, obiektywne 
informowanie i walka o utrwale 
nie pokoju. D 

W imienin delegacji polskiej 
wystąpi! reaktor Kowalewski, 
Podkreślił on zainteresowanie 
põiskiego. czytelnika zagadnie- 
nami niemieckimi. stopniem u= 
rzeczywistnienia uchwał pocz- 
damskich i PORÓW os'4g- 
nieciami w tej dziedzne. 

W skład delegacji polskiej 
wchodzili redaktorzy: Chaber, 
Kowa'ewstj, Osmańczyk i Pod- 
kow ński. 
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Daleko od Moskwy 


" — To, czego dokonat'=$ na punkcie, obowiązany by- 
łeś uczynić — przerwał mu Kotienew. — Po co ta cała 
rozmowa?. 


— Tak, zrobiłem to, co byłem obowiązany zrobić i cze- 
go nie mogłem nie zrobić. — Oczywiście, że nie dla 
Batmanowa nie sypiałem po nocach, męczyłem się i zu- 
żywałem siły, Teraz jest wojna i każdy musi zająć ja- 
kieś miejsce w tej walcel.. Jednakże myślałem wiele 
„o Batmanowie, gdyż bardzo jest dla mnie drogie jego 
dobre słowo. Twój stosunek, Kotienew, jest do niego in- 
ny i ty mnie nie zrozumiesz. Od chwili, gdy go pozna- 
łem, przywiązałem się mocno do niego, i uczciwie mó- 
wiąc, gotów jestem po prostu oddać duszę za niegol... 


Wiem, że poza mną jest wielu, którym on trafił do 
serca.. Zresztą, czym jestem wobec niego? Młodzienia- 
szkiem zaledwie! — Rogow poruszył się gwałtownie, tak 
że wszystko na nim zatrzeszczało. — Usłyszałem jed- 
nakże od niego dobre słowo, powiedział: „Jestem zado- 
wolony z ciebie Rogow, dobrze gospodarujesz. Dziękuję! 
Zadowolony jestem, że nie zawiodłem się na tobie“. A dzi- 
slaj wszystko poszło do diabła! „Powiedział — skrzyw= 
dziliście mnie“. I od razu zaczął do mnie mówić „Wy“. 
Ach co ze mnie za kretyn! — Jednym głupim uczyn- 
kiem można przekreślić lata uczciwej pracy!... Te ma- 
szyny! Gotów byłem maszyny naszego punktu oddać 


i ciągnąć rury na własnym grzbiecie. Co on sobie teraz 
o mnie myśli? Nawet ryby sobie przypomniał. — Po- 
chylił się w stronę Beridzego. — Możesz mi wierzyć, Je- 
rzy Dawydowiczu, nie jestem winien, nie miałem nic 
wspólnego z tą historią. Co z%5 dotyczy maszyn... no to... 
cóż... zatrzymałem je tutaj. Ale zapytaj chociaż, w jaki 
sposób to się przytrafiło? Otóż dwie, trzy maszyny na- 
waliły w drodze, szoferzy przyszli do mnie, więc kaza- 
łem im pomóc. Potem wpadło mi na myśl; ponieważ na 
siódmym punkcie i tak nie mają chwilowo pracy — 
wykorzystam na razie maszyny, celem rozwożenia rur... 


— Nieprawidłowo postąpiłeś z tymi maszynami, — 
srogo powiedział Beridze. — I nie powinieneś się uspra- 
wiedliwiać.... 

— Nie usprawiedliwiam się, ale pragnę wyrazić moją 
skruchę. Kotienew przestrzegał mnie, ale nie usłucha- 
łem. Nie wybaczę sobie nigdy w życiu!.. Poradź mi 
Jerzy Dawydowiczu, jak mam się teraz pogodzić z Bat- 
manowem? On chyba nie będzie chciał mnie nawet wi- 
dzieć. Rozmawialiśmy przez selektor, a wydawało mi 
się, że stoimy twarzą w twarz, W takim czasie tak się 

zhańwiłem! 

Rogow siadł na ławkę i opuścił głowę. Ta nieoczeki- 
wana spowiedź wzruszyła Aleksego, który z uczuciem 
wzrastającej sympatii do tego mocnego, porywczego 
człowieka, nagle przypomniał sobie Olgę: ot, kto był jej 
potrzebny w jej urażonej i nieszczęśliwej miłości! Wy- 
obraził sobie ich obok siebie i pomyślał ze zdumieniem 
o tym, jak ślepy jest los, który łączy ludzi, nie nadają- 
cych się dla siebie i dzieli często tych, którzw sa dla sie- 
bie wprost stworzeni, 


Kotienew wypytywał Beridzego o to, jak posuwa 
śię praca nad projektem, o punktach, które niedawno 
zwiedzili. 

— Czy ułożyły się już stosunki pomiędzy Rogowem, 
a Przybytkowym? — zainteresował się główny inżynier. 

— Stosunki są normalne. Zdaje się, że pisaliście do 
nich w tej sprawie? 

— Pisałem i to w sposób bardzo ostry! 

— Rogow ma taki charakter, że ani jeden dzień nie 

przechodzi tu spokojnie. Jest to człowiek o szalonej 
energii! Ale i stary Przybytkow nie pozwoli sobie krzyw= 
dy zrobić. Muszę nawet czasem występować w charak= 
terze pośrednika pomiędzy nimi. Poznałem ich obydwu 
i wiem w jaki sposób ich pogodzić. W ogóle zaś, pra- 
cujemy, a ponieważ jesteśmy komunistami — niezależ- 
nie od różnic charakteru — dochodzimy zawsze do 
wspólnego wniosku. 
Powróciła Wala, niosąc słoiczek z tłuszczem. Razem 
nią wszedł Maksym Chodżer. Przewodniczący Rady 
Wiejskiej usiadł milcząco obok stołu, pykając fajeczkę. 
Wala nasmarowała twarz i ręce Aleksego — i po chwili 
inżynier błyszczał, jak mongolski bożek. Po ukończeniu 
zabiegu dziewczyna usiadła obok Chodżera i zaczęła 
z zainteresowaniem przyglądać się gościom. 

— Dosyć biadania, czas wziąć się do pracy — powie 
dział R®%ow i zapytał Chodżera, — Na co czekasz, to« 
warzyszu przewodniczący. Jaką masz sprawę — wykłas 
daj na stół! ; 

— Pragniemy widzieć u siebie towarzysza Beridze. 
Niechaj przyjdzie. A także towarzysza Kowszowa. 
Chcieli widzieć się ze starcami — wiec zebrałem ich, 
nawet Mafa przyszedł, d. c, m, 
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PZPB Nr 8 podjęły wa 


„Rośniemy x=» _ każdym 
niem“ — mówi dyrektor na- 


jak najszybciej 1 zastąpić ich 
nowymi majstrami spośród 


czelny Zakłaców tow. Łęgosz| tkaczy, uczęszczających obec- 


odebraniu meldunków te- 
efonicznych kierowników od 
działów. Ten  każdodzienny 
wzrost dotyczy jakości pro- 
dukcji, która w dniu 18 b. m. 
wynosiła 60 procent primy. W 
zestawieniu z wynikami za 
poprzedni okres stanowi to 
poważny krok naprzód. 

W jaki sposób ten wynik o- 
siągnięto i jak towarzysze ma 
ją zamar w dalszym ciągu 
podnosić jakość produkcji? 
Okazuje się bowiem, że nie 
zmieniono tu, ani surowca. 
ani maszyn, zmieniono tylka 


rzecz najważniejszą: -stosu-| 
nek do pracy.  Rozpoczsto 
świadomie i olanowo walkę 


6 jakość produkcji i do wal- 
ki tej włączają się coraz no- 
wi ludzie. 


MAJSTROWIE 
I BRARARZE 


Zajrzyjmy do protokółu ze- 
brania podstawowej organiza 
cji partyjnej z dnia 16 b. m: 

„Głos ma tow. Gabry- 
siak Adam, przezlądacz 
tkanin surowych na tkal- 
ni: „W dalszym ciągu ist- 
nieje brakoróbstwo i ta 
w dość dużym stopniu. 
FKodziemy wzywać każde- 
go tkacza do popsutej 
sziuki, nie będziemy kie- 
rować się żadnymi wzzlę 
dami, majac jedynie na 
uwadze dobro produkcji. 
W imieniu  przegledaczy 
oświadczam, że dołożymy 
wszelkich starań, aby pro 
dukcję pierwszego gatun- 
ku podnieść da maksi- 
mum“, 


A do niedawna właśnie by- 
ło inaczej. Do niedawna je- 
szcze przeglądacze uważali 
się jeszcze tylko za urzędfni- 
wów — rejestratorów ilości 
sztuk 1 metrów, przyjmowali 
I zapisywali, nie troszczęc się 
o to, że tam jest dużo bra- 
ków, nie informowali nawet 
tkaczy o tym, jakiego towaru 
dostarczali. Jeżeli teraz rze- 
czywiście będą wołali każde- 
ga łkacza do swojej sztuki, je 
żeli bedą usiłowali wpływać 
na jakość produkcji tkaczy, to 
ich udział w walce o podnie- 
sienie jakości będzie miał 
znaczny wpływ na wyniki 


tej walki. 


„Tow. Agaciak — czyta 
my dalej w protokóle — 
wskazał na niesłuszne sta 
nowisko majstrów, którzy 
dość często nie tylko nie 
pomagają  tkaczom, lecz 
odwrotnie — szkodzą im 
przez ociąganie się w re- 
paracji krosien" i t. p. 


O złej pracy wielu maj- 
estrów mówią nie tylko na ze- 
braniach. „Spia po kątach* — 
to zdanie słychać często, A 
wałka o podniesienie jakości 
produkcji wymaga jak naj- 
szybszego, a jeżeli trzebą to 1 
brutalnego nawet przerwania 
tego snu. 

Jest to spora ilość maj- 
strów, mających niedostatecz 
ne kwalifikacje zawodowe, i 
dla nich właśnie przede 
wszystkim urządzony został 
kurs dokształcający. I cóż? — 
Oto co na ten temat pisze w 
nadesłanym nam artykule kie 
rownik kursu, tow. Norek: 

„Na początku wykła- 
dów zauważono, że nie 
wszyscy majstrowie i pod 
majstrzy rozumieją do- 
uiosłość tego kursu. Praw 
dziwego wykształcenia za 
wodowego nie ma u nas 
przeszło 30 majstrów, a z 
wytypowanych na kurs 
zaledwie połowa uczę- 
szcza, a brakarze w ogóle 
nie zgłosili się. Dlacze- 
go?“ 


Sprawa jest jasna: bez do- 
brej pracy dobrze wykwalifi- 
kowanych zawodowo maj- 
strów i brakarzy nie możę 
być mowy o podniesieniu ja- 
kości produkcji, o wykonaniu 
planu produkcyjnego i pla- 
nu oszczędnościowego. I jest 
jasne, że dyrekcja, Rada Za- 
kładowa i organizacja partyj- 
na muszą jak najszybciej roz- 
wiązać u siebie „zagadnienie 


nie na kurs, a o których pi- 
sze tow. Norek: 


„Są oni © wiele chet- 
niejsi i bedą dobrym no- 
wym narybkiem na stano 
wiska majstrów." 


CYKL PRODUKCYJNY ' 
I CYRL ZOBOWIĄZAŃ 


Do 
Dyrektora Naczelnego 
PZPB Nr 8 


ZOBOWIĄZANIE 


Zobowiązuje się na od- 
dziaje tkani, SŚmugowa 
Nr 11, podnieść jakość ta 
waru na wszystkich arty 
kulach do 70 procent pri- 
my z tym, że jakość 0- 
snów na artykule 503 mu- 
si się poprawić i, że kro- 
chmalarze zwrócą uwazę 
na brzegi wszystkich płó- 
cien, bo to dużo wpływa 
na jakość prodnkcji. Poza 


tym zobowiązuję się 
zmniejszyć ilość odpad* 
ków z 38 procent do 


3—2,5 procent. 
Kierownik tkalni 
B, Barinicki 
Łódź, dnia 24 lutego b. r. 


Ten warunek jest zupełnie 
zrozumiały; nie może żaden 
oddział następny  produko- 
wać dobrze, o ile otrzyma zły 
półprodukt z oddziału po- 
przedniego. Dlatego też w 


biurku tow. Łegosza obok po-|. 


wyższego zobówiązania znaj- 
dujemy zobowiązania piśmien 
he kierowników wszystkich 
oddziałów, a między nimi rów 
nież zobowiązanie kierownika 
oddziai przygotowawczego 
A. Plesiaka w którym czyta 
my: 
„W odpowiedzi na zoba 
wiązania kierownika (kal 
ni kolegi Bartnickiego o» 
świadczam, że zobowiązu 
„ję się do dostarczenia o- 
snów w takim stanie, aby 
tkalnia swoje zobowiąza- 
nie mogła wykonać." 


Dyrektor Naczelny tow. fe 
Fosz nie ogranicza sie do prze 
chowywania tych zobowiązań 
— codziennie sprawdza ich 
wykonanie. 

Nie ulega wątpliwości, że 
zaprowadzony w PZPB Nr 8 
system osobistej odpowie- 
dzialności administracyjnej 
kierowników oddziałów be- 
dzie poważnym zynnikiem 
w podniesieniu pracy zakła- 
dów. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
ŁAŃCUCHOWE 


Oddajmy głos naszej kore- 
spondentce z PZPB Nr 8 tow. 
Szczygielskiej: 


„Zakłady nasze wałczą 
o podniesienie jakości pro 
dukcji. Dużą rolę może tu 
odegrać wzajemna kontro 
la pracy zespołów współ- 
zawodnictwa, Proponuję 
zorganizowanie systemu 
pracy taśmy nieruchomej 
zespołów. Można to zro- 
bić w taki sposób: towar 
wyprodukowany przez da 
ny zespół w przędzalni, to 
jest na początku procesu 
produkcyjnego, powinien 
przejść do oddziału przy- 
gotowawezego zaopatrzo- 
ny w specjalny numer i 
znak, wskazujący kto go 
wyprodukował, Z tym 
makiem przędza przecho 
dzi potem do tkalni, a wy 
produkowana z niej tka- 
nina — do wykończajni. 
W ten sposób wszystkie 
zespoły od przedzalni do 
wykończalni bedą odno- 
wiedzialne za jakość to- 
warn, možna będzie bez 
trudy stwierdzić w jakiej 
fazie produkcyjnej zosta- 
ły popełnione błędy. be- 
dzie prawdziwie kolektyw 
na praca, która wpłynie 
dodatnio na jej jakość, 


K. Szczygielska 


O tej samej sprawie pisze 


majstrów', to znaczy możli-|nasza druga korespondentka, 
wie największą ilość majstrówjtow. Andrzejewska, która ja- 
wciągnąć do aktywnego udzia|ko przewodnicząca Komitetu 


łu w bitwie o jakość 


i ilość | Współzawodnictwa 


w PZPB 


produkcji, a z tymi majstra-|Nr 8 omawia w ogóle zada- 
mi, którzy w tej bitwie udziajnia ruchu współzawodnictwa 
hi hrać nie chca. pożegnać sielna swoleń fabryce, 


głyby w tej dziedzinie na 


Ikę o jakość produkcji 


ROLA 
"YSPÓŁZAWODNICTWA 

„W naszych zakładach, 
liczących prawie 3,5 tys. 
robotników, we współza- 
wodwectwie  indywidual- 
nym „bierze udział 135 o- 
sób, a w zespołowym 542. 
Troską naszą jest zwięk- 
szyć znacznie ilość zespo- 
łów i objętych nimi ro- 
hotników. Usilnie dążymy 
do tego, żeby na naszych 
zakładach « nie było ani 
jednej prządki i ani jed- 
nego tkacza, nie objętych 
współzawodnietwem. 

Pracnjemy nad tym, że 

„by już istniejące zespoly 
zrozumiały swą rolę, że- 
by przodownica zespołu 
dzieliła się swą wiedzą fa 
chową. z  czlonkiniami 
swego zespołu, żeby przez 
wspólne oddz.aływanie 
na siebie podnieść ilość i 
jakość towaru wyproduko 
wanego przez zespół, 

W celu podniesienia po 
ziomu współzawodnictwa 
winniśmy robić odprawy 
przodowników zespołów, 
by w małym gronie oma- 
wiać dokładnie i wyczer- 
pująco rolę i obowiązki 
przodowników, jak rów- 
nież dowiedzieć się od 
przodowników jakie mają 
uwagi i spostrzeżenia z 
dziedziny pracy swoich ze 
społów. A następnie iść 
dalej: zwoóływać zebrania 
kilkku pełnych zespołów. 
poczynić uwagi o ich pra 
cy, pouczać ich jak pra- 
cę ciągle nolepszać i wy- 
słuchiwać ich własnych 


uwag. ` 
Moim zdaniem dodatni 
wpływ na ukształtowanie 


spół jak najszybciej stwo 
rzyć, Zespół taki, świecąc 
przykładem pociągałby 
wiele innych. 

Żeby praca w zespołach 
dała dobre wyniki należy, 
by z postępem fazy pro- 
dukcyjnej postępowało 
ślad za śladem współza- 
wodnietwo, żeby niemalże 
z rąk do rąk — z zespołu 
(n. p. w przędzalni) do ze 
spolu (w oddziale przygo- 
towawczym, a potem w 
tkalni i wykończalni) prze 
kazywać sobie pracę. I że 
by zespoły w kołejnych 
fazach produkcyjnych u- 
trzymywały ze sobą kon- 
takt. 

Będzie dużym krokiem 
naprzód w walce o ja- 
kość i ilość produkcji, je- 
żeli każdy członek partii 
zrozumie swoją przodują- 
cą rolę i ewoją specjalnie 
dużą odpowiedzialność za 
wyprodukowanie złej tka 
niny, za źle wykonaną nić, 
za źle usnutą, czy źle u- 
krochmaloną osnowę. 

Podniesiemy jakość pro 
dukcji, wykonamy przed- 
terminowo plan roczny. 
zaoszczędzimy wiele milio 
nów złotych, o ile członko 
wie Partii będą przodo- 
wać w pracy. 

Felicja Andrzejewska 
Bogata jest twórcza myśl 
robotnicza w PZPB Nr 8 i bo 
gaty jest również arsenał środ 
ków, czyniących możliwym 
dorównanie omawianych za- 
kładów innym fabrykom, któ 
rych załogi już teraz, bezpo- 
średnio po Krajowej Naradzie 
Oszczędnościowej podjęły 
konkretne zobowiązania. 
Od tego. w jakim stopniu 


się pracy zespołów mia-|ten arsenał środków będzie 


loby stworzenie takiczo 
zespołu, który by swą pra 
cą stał się wzorem dla 
wszystkich zespołów. Am 


bicją moją będzie taki ze! 


wykorzystany, zależeć będzie 
pozycja, jaką zajmą PZPB w 
tym roku w rzędzie zakładów 
przemysłu włókienniczego. 
A. Perłowski 


Te i ow 


Niedyskrecje min. Pearsona 


Ministrowie państw zdołaryzowanych 


zużyli niemało 


sił i energii, usiłując z trybun parlamentarnych przekonać 
posłów i opinię publiczną, że pakt atlantycki nie ma charak: 
teru agresywnego — oraz że tenże pakt nie zawiera żadnych 
klauzul tajnych, umożliwiających zbrojną interwencię ame 
rykańską na wypadek t, zw. zamieszek wewnętrznyth w kra 


jach marshallowskich. 
Pierwsze 


= 
z 


tych fałszywych zaprzeczeń 


nie wymaga 


omówienia, ponieważ sprawa agresywnego charakteru paktu 
wyjaśniona została całkowicie w znanym oświadczeniu ra: 
dzieckiego M. S. Z. a każdy bieżący dzień potwierdza słusz 
ność tej oceny. Co się tyczy rzekomego nieistnienia owych 
klauzul tajnych, ten problem zarysował się z jaskrawą wyra 
zistością dzięki niedyskrecji kanadyjskiego ministra spraw 
zagranicznych — Pearsona, który na konferencji prasowe) 


oznajmił. zgoła 


niedwuznacznie, 


że pakt atlantycki — 


owszem — zawiera tajne klauzule, pozwalające giełdziarzom 
x Wall-Street ingerować do spraw wewnętrznych krajów ob: 


cych. 


W'brew przysięgom i zaklęciom pp. Bevina, Schumana, 


De Gosperiego i 


innych obrońców 


paktu atlantyckiego, 


p. Pearson powiedział bez ogródek, iż tajne klnuzule paktu 
atlatyckiego mogą zmusić Kanadę wespół z U. S. A, do 
zbrojnej interwencji „przeciwko rewolucji w którymkolwiek 


z krajów — sygnatariuszy układu”, 


Tak więc np. wojska 


kanadyjskie mogą być wysłane do Francji, gdyby obecny 
rząd musiał ustąpić pod naciskiem sił demokratycznych. 

Jak wynika z powyższego, „rewolucją* w pojęciu min. 
Poarsona i innych promotorów paktu — jest nawet zmiana 


rządu reakcyjnego na 


rząd 


demokratyczny, dokonana 


w drodze legalnej, konstytucyjnej. 

Ale p. Peorson — w porywie szczerości — nie tylka 
zdezawuował w sposób miażdżący „uroczyste* zapewnienia 
pp. Bevina, Schumana i de Gasperi'ego. Pan Pearson dodul 
ponadto, że wlaśnie inspiratorami tajnych postanowień ukłw 
du byli.. pp. Bevin, Schuman i de Gasperi, którzy w trak- 
cie rakowań dopytywali się gwaltownie „ile wojska może 
Kanuda przysłać w ciągu 24 godzin do Europy w razie na 


glej potrzeby“ (2) 
Szczerość min. Pearsona 


— prawdę mówiąc — jego oświadczenie, 


zasługuje na pochwałę, choć 
będąc sensacia, 


nie stanowi przecież rewelacji. Ale przyda się È ta „kropka 
nad i“ dla lepszego zrozumienia, jaki ma być — według 
paktu atlantyckiego — podział ról pomiędzy rozkazodawcą 


x Waszyngtonu a jego europejski 


pachoł kami, 
B. D. 


Ń 
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Łęczyca jest pierwszym po-jcji i podciągać organizacje par 


wiatem w naszym  wojewódz- 
twie, który całkowicie wykona! 
| znacznie nawet przekroczył 
plan kontraktacji żywca w ra* 
mach akcji „H“. Według planu 
w powiecie miało być  zakon- 
traktowanych 7.900 sztuk, a w 
dniu 27 bm. ilość przekróczyła 
9.000. W tym poważnym osigg- 
nięciu dużą roię odegrały i po 
wiatowa i gminne organizacje 
partyjne, które do tej akcji do 
brze się włączyły i wykazały w 
niej dużo ruchiiwości i opera- 
tywności. 

Tym bardziej dziwne się wy- 
daje, że na konferencji powia- 
towej PZPR w Łęczycy, odby- 
tej ostatniej niedzieli, o tej ak- 
cji mówiło się bardzo malo, a 
nie mówiło się nic o tym, w ja 
ki sposób, jakimi drogami osią 
gnięto te wyniki. Byłoby to tym 
bardziej pouczające, że — jak 
wiadomo — nie wszystkie or- 
ganizacje partyjne takimi wyni 
kami mogą się wykazać i sA 
0- 
świadczeniu towarzyszy z Łę- 
czycy dużo się nauczyć, 

I jeszcze jedno: jak wynika 
z wypowiedzi na konferencji 
możliwości łęczyckich towarzy- 


szy w akcji „H“ bynajmniej 
jeszcze nie są wyczerpane. 
Slusznie mówił tow. Kujda, 


l-szy sekretarz Komitetu Powia 
towego. że na wykonaniu pla- 
nu kontraktacji akcja „H* by- 
najmniej nie jest zakończona. 
I słusznie też wskazał, że choć 
powiat w calości pian kontrak- 
tacji przekroczył, to niektóre 
jednak gminy sẹ dalekie jesz- 
cze od jego wykonania w 
swoim zakresie. Byłoby więc. 
naszym zdaniem, barużo poży- 
teczne, by na Konferencji Po- 
wiatowej po imieniu nazwano 
gminy pozostające w tyle, i by 
przodujące gminne organizacje 
partyjne podzieliły się swoim 
doświadczeniem z całą konieren 
cją. a zwłaszcza z towarzysza- 
mi, którzy nie potrafili należy- 
cie popracować w akcji „H. 


Ponieważ to się nie stało. 
więc tym większe pod tym 
względem będą obowiązki nowe 
go Komitetu. Powiatowego: da- 
lei orowadzić akcie kontrakta- 


tyjne w gminach zacolanych, 
korzystając z doświadczenia w 
gminach przodujących. 

t x >» 


Akcja oszezędnościowa i zwią 
zana z nią walka z przerostami 
biurokratycznymi znałazła wy- 
raz na konferencji w przemó: 
wieniach wielu towarzyszy. 

Tow. Estal z Powiatowego 
Zarządu Gminnych -Spółdzielni 
mówił o ogromnej ilości spra- 
wozdań, dotyczących często 
tych samych spraw. a żądanych 
ciągle przez władze przełożone. 
„Brak po prostu ludzi do rohie- 
mia tych niekończących się spra 
wozdań*. Nie wynika bynaj- 
mniej z tego, że towarzysz ów 
niedocenia roli _ sprawozdaw- 
czości w gospodarce planowej. 
Ale trzeba stwierdzić, że glos 
tow. Estala zbiega się tu z po- 
wszechnym wołaniem o uprosz 
czoną sprawozdawczość, o spra 
wozdawęzość przejrzystą. jās- 
ną, nieskomplikowaną i nie wy 
magającą zatrudnienia zbyt wiel 
kiej ilości ludzi. 

Tow. Estał poruszył też spra 
wę konieczności częstych wy- 
jazdów do oddziału Banku Go- 
spodarstwa Spółdzielczego w 
Zgierzu. Częstych — bo ciągle 
dla załatwienia każdej sprawy 
potrzebne są wciąż nowe. trud 
ne do przewidzenia  „załączni- 
ki“, I słusznie domagał się tow. 
Estal _ uruchomienia oddzialu 


Łęczyca nie jest zapadłą prowincj 
„Na marginesie konferencji Powiatowej PZPR 


Banku Rolnego w Łęczycy, «ca 
pracę] wypowiedzi o potrzebie pozna- 


znacznie  usprawniłoby 


wielu instytucji, nie odrywałoby 
ludzi na całe dni od pracy i za 
oszczędziłoby poważne wydatki, 
związane z wyjazdami do Zgie 


rza, 
* 4 * 


Na konferencji, 


nych spraw lokalnych. 


żającym na wielkie straty prze 


wozie zboża z Szadka do Karsz 
z powrotem do Szadka 
(w Karsznicach jest waga kole 


nic 1... 


jowa. a w Szadku nie ma), o nia 


dociągnięciach w zaopałrywaniu 

w 
nawozy sztuczne, o biurokratyz 
mie kinofikacji, która nie przy- 
syla firmów do Leśmierzą — bo 
jej się to „nie opłaca" — mimo, 


ludności wiejskiej powiatu 


że towarzysze z Leśmierza ma- 
ją własny aparat i dostarczają 


własnego prądu do wyświetla- 
wszystko 
sprawy bardzo ważne i było zu 
słusznie, że towarzysze 


nia filmu. Były to 
pełnie 
te sprawy poruszyli: nowy Ko- 
mitet Powiatowy niewątpliwie 
wyciągnie z tych wypowiedzi 
odpowednie wnioski. 

Ale byly na konfereńcji po- 
wiatowej w Łęczycy wypowie- 
dzi, świadczące o tym, że Łę- 
czyca bynajmniej nie jest „pro- 
wineją* w tym  pogardliwym, 
przedwojennym znaczeniu tego 


Pierwsi przesiedleńcy z woj. łódzkiego 


wyjechali na ziemie zachodnie 
Z pow. opoczyńskiego wy-|szę dla inwentarza. 


jechała do Morąga, Giżycka 1 
Broniowa, pierwsza w roku 
bieżącym grupa przesiedleń- 
ców w liczbie 200 rodzin dro- 
bnorolnych. 


Każda ż przesiedlanych ro- 
dzin otrzymuje 10 tys. zł ty- 
tułem zasiłku konsumcyjnego 
1 ubiegać się może o pożyczkę 
na zakup koni I krów w kwo- 
cie ok. 200 tys. zł. W czasie 
podróży przesiedleni otrzymu 
ła beznłatne wyżywienia | pa- 


Osadnicy w pierwszym roku 
zwolnieni są całkowicie od po 
datku gruntowego i FOR o- 
raz otrzymują duże ulgi w la 
tach następnych. 


w stadium przygotowaw- 
czym znajduje się transport 
700 rodzin małorolnych z pow. 
wieluńskiego. Małorolni ci o- 
trzymają rentowne gospodar- 
stwą rolne i pierwsi korzystać 
będa e akcji kredytowych. 


rzecz jasna, 
poruszonych było wiele poważ- 
Mowa 
była o trudnościach, związanych 
zgospodarką resztówek o nara 


ą 


słowa. ,, Wystarczyło -poshuchać 


wania teorii marksizmu-leniniz= 
mu, o potrzebie szkolenia partyj 
nego, © konieczności pomocy 
partyjnej w pracy organizacji 
ZMP, a można się było przeko- 
nać że Łęczyca, „zapadła* Łę* 
czyca żyje życiem całej partit 
i calego kraju: 


| wystarczyło posłuchać prze 
mówienia tów. Wesolowskiego, 
by. przekonać się o szerokich 
perspektywach ludzi z Łęczycy. 
Tow. Wesołowski mówił o ukła 
dzie sił na świecie, o siłach re- 
akcji t silach postępu, o roll 
Zwązku Radzieckiego, jako wo- 
dza sił postępu w świecie. Po- 
równał tow. Wesołowski „Za- 
chód* ze „Wschodem“ i powie 
dział: 


„Stoimy wyżej gospodarczo 
od zachodu, a to nam przecież, 
a nie Anglikom i Amerykanom 
Niemcy zniszczyli fabryki I gos 
spodarstwa rolne, Stoimy wyżej 
kuituralnie od zachodu a to 
nam przecież a nie im, Niemcy 
zniszczyli szkoły, biblioteki 1 
uniwersytety, to my przecież, a 
nie oni, straciliśmy profesorów, 
pisarzy 1 nauczycieli“, 


Dużo jəsżcze naszą wladza 
ludówa ma do zrobienia w nas 
szych miastach, miasteczkach i 
wsiach, Dużo jeszcze trzeba 
zbudować nowych fabryk i 
szkół, dużo jest jeszcze wsi 
miezradiofonizowanych i niezcje 
ktryfikowanych. W języku voli- 
tycznym nazywa się to, że trze 
ba zbudować fundamenty socja- 
lizmu w Polsce. I wiemy prz- 
cież, że do tej budowy przysię 
pujemy. le istniejące już o- 
becnie słuszne poczucis  wyża 
szości gospodarczej i kultural- 
nej nad zachodem, fakt istnieś 
nią tego poczucia wyższości w 
takim miasteczku jak* Łęczyca, 
świadczy 6 tym. że w calym 
kraju, że wszędzie tam, gdzie 
partia nasza kieruje „życiem i 
pracą ludzi, ich życie i praca 
nie ma charakteru zaściankowe 
go, że ich życie i praca jest 
częścią składową żywego nurtu 
życia I pracy całego naszego 
kraju, 

—-A— 
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Dlaczego magazyny są pełne obuwia, którego klienci nie kupują 


Naieżące obecnie do Centrali] przeprowadza się wszędzie za- 


Handlowej Przemysłu Skórzane 
go sklepy „Bata” nie mogą na- 
rzekąć na brak klientów. Nie- 
przerwaną falą płyną tam rze- 
sze ludzi zarówno w miescie 
jak i na prowincji, Każdy sklep 
mógłby przynosić Centra; świet 
ne dochody — robić dziennie 
miiionowe obroty. Niestety. nie 
zawsze jest tak, jak być po- 
winno: Od stycznia br, ekspozy 
tura łódzka rozpoczęła z ekspo 
zyturą krakowską  wspórzawod 
nictwo polegające na osiągnie- 
ciu jak największych obrotów. 
W lutym ekspozytura łódzka o- 
siągnęła zaledwie 75 „prozent 
planowanych obrotów, poduzas 
gdy Kraków wykonał swój pian 
w 170 procentach, Dlaczego? 

Oto leży przede mną proto: 
kół ze zjazdu kierowników -skle 
pów CHPS z dnia 20 lutego br. 
Wszyscy kierownicy skarżą się, 
że nie otrzymują pelnego asor 
tymentu obuwia, że nie doręcza 
się im na czas faktur. Zduńska 
Wola narzeka, że buty z chole- 
wami produkcji krajowej nie 
mają popytu, ponieważ mają 
waskie cholewy i niskie pod- 
bicie”; że sklepy „Samopomocy 
Chłopskiej" są lepiej zaopatry- 
wane w obuwie importowane, 
niż sklep „Bata“: Tomaszów 
ma na składzie tylko boty dam 
skie na „ekspres“, które tam są 
zupełnie „nie chodliwe*, pod- 
czas gdy dużo nabywców kupo 
wałoby tzw. „generalki“ na pla 
skim obcasie. Łowicz nie otrzy 
muje wcale obuwia drewniane- 
go. 

Protokól z zebrania organiza 
cji partyjnej przy ekspozyturze 
Nr 5 z dnia 28 stycznia znów 
rzuca pewne światło na niedo- 
magania tej instytucji. ęMówr 
się tam o tym, że skiepy nie są 
zaopatrywane na czas w odpo- 
wiedni asortyment obuwia. Że 
zimowe obuwie gumowe dostar 
czono sklepom w dużej ilosc 
już w końcu zimy, tak, że obec 
nie trzeba 14.250  miesprzeda- 
nych par ściągać z powrotem 
do magazynu, podczas gdy w 
trakcie sezonu brakło nieraz w 
sklepach bałów i kaloszy. Je- 
den z towarzyszy poruszył na 
owym zebraniu sprawę trans- 
poriu., Łódzkie hurtówniė nie 
dysponują własnymi — autami. 
Wypożyczają samochody z fit- 
my „Hartwig* płacąc 3.000 zł. 
od każdego samochodu za go- 
dzinę. Otóż okazuje się. że 
dość lekkomyślnie dysponuje się 
tak bardzo drogim transportem. 
Protokól wspomina o wypad- 
kach, kiedy 2 samochody poje- 
chały w to samo miejsce do po 
łowy tylko załadowane. Albo, 
zdarza się nieraz, że od razu 
kiika wozów zjeżdża razem do 
magazynu i czekać muszą wie 
dy długi czas na wyładunek. 
Albo też wyczekują długo na 
towar i magazyniera, który ob- 
sługuje zarówno magazyny 
przy ul. Limanowskiego jak 1 
przy ul. Gdańskiej i nie może 
sosie sam dać rady. 

Z obydwóch protokółów wy: 
nika jasno. że coś w tym nie 
jest w porządku. Nie ma zgod 
nej współpracy między  ekspo= 
zyłurą a hurtowniami. Nie wy- 
syła się odpowiedniego obuwia 
we właściwe miejsce, n'e osz- 
czędza się nader drogiego trans 
portu. Na te sprawy powinna 
Centrala Handiowa' / Przemysłu 
Skórzanego: zwrócić specjalną 
uwagę. Odpowiedni asortyment 
obuwia, dostarczony we właści 
wym czasie z uwzględnieniem 
poirzeb klientów zaopatrują- 
cych się w danym sklepie — 
olo rękojmia zadowolenia na- 
bywców i większych obrotów 
w punktach sprzedaży. Hurtow 
nie zaś muszą skońiczyć z bez- 


panowym wykorzystywaniem 
transportu. Jest to specjalnie 
ważne w obecnym czasie, gdy 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. Edward Małek 

W związku z Waszym listem u- 
mieszczonym w „Głosie Robotni- 
czym” prbszę się zgłosić do Wy- 
działu Personalnego Elektrowni 
Łódzkiej. 


Tow. Józef Bocheński: 
© której piszecie, została już omó- 
wiona w „Głosie Robotniczym” 
Nr 83 z dnia 25 marca w arty- 
kule pt. „Organizacja partvina w 
PDT na nowych drogach”, 


Sprawa, 


krojoną na szeroką skaię akcję 
oszczędniościową. 
+ * 

Wyżej wspomniane protokóły 
poruszają jeszcze jedno bardzo 
poważne zagadnienie: zagadnie 
nie niewłaściwej produkcji na- 
szego maszynowego obuwia kra 
jowcogo, na które czesto nie ma 
absolutnie zbytu. 

Weżmy chociażby sklep Nr 
84 przy ul. Piotrkowskiej Nr 4. 
Magazyn sklepu jest wprost za 
waiony obuwiem: krajowej pro 
dukcji z 1946 i 1947 r. obu- 
więm, którego nikt nie chce ku 
pić. 27 par cezółenek damskich, 
50 par pantofii dziecięcych, 10 
par butów z choiewami, 200 par 
pólbutów męskich — oto mało 


* 


imponujący asortyment  brzyd- 
kiego, tandetnie wykonanego, 
staromodnego obuwia, którym 


sklep obecnie rozporządza. Skiep 
w Pabianicach magazynuje wie 
le par butów meskich i butów 
„bukatowych”* na które także 
nie ma nabywców. 

A magazyny hurtowni napeł- 

niają się stale nowym towarem. 
Magazyn przy W. Gdańskiej 
jeszcze (24 marca , otrzymał 
znów pokaźny transport panto- 
fli wyprodukowanych w fabryce 
w Chełmku. Wszystkie są czar- 
nego koloru (który obecnie na 
wiosne zupełnie nie jest odpo- 
wiedni), wszystkie mają brzyd- 
ki, niezgrabny fason, nic dziw 
nego więc, że żaden sklep nie 
chce ich wziąć. 
Tak jest nie tylko w magazy- 
nie przy ul, Gdańskiej, ale w 
magazynach CHPS w całym 
kraju. 

Produkujemy obecnie obuwia 
pod względem ilościowym do- 
syć, Ale dlaczego pewna część 
tej produkcji jest źle i tak nie- 


estetycznie i niemodnie wykona 


na? Dlaczego produkuje się po 
prostu bezmyślnie artykuł, na 
który nie ma zbytu? Czy 
CZPS-owi zależy tylko na tym, 
aby fabryki wykonały tylko 
swój plan ilościowy? Czy mie 
bierze tego pod uwagę, że bu- 
tów źle wykonanych i brzyd- 
kich nikt nie kupuje? Fabryka- 
cje z tak cennego surowca, ja 
kim jest skóra, trzeba stanow- 


| 375 mil onów zł. oszczędności dają PZPB w Pabianicach 


W dniu 23 marca 49 roku 
PZPB w Rudzie Pabianickiej 
odbyło się zebranie całej zało- 
gi fabrycznej w której wzięli 
udział uczestnicy Ogólnokrajo- 
wej Narady Oszczędnościówej. 

Dyrektor Naczelny ob. Wło 
darczyk zapoznał, zebranych Ż 
planem oszczędnościowym po- 
dając eyfry, które załoga może 
i powinna wygospodarować. I 
tak: 

1 Przy racjonalnej gospodar- 
ce surowcem, na  przędzalni 
średnioprzędnej przez podniesie 
nie wyprzędu do 80 proe. uzy- 
ska się oszczędności w postaci 
19,042 kg. bawełny wartości 
31,617,000 zł. 

2) Przez uzyskanie wyprzędu 
na  przędzalni odpadkówej do 
06 proe uzyska się 5,743 kg. ba 
wełny wartości 1,436,000 zł. 

3) przez zmniejszenie odpad_ 
ków na tkalni do 4 proc. uzy- 
ska się oszczędności w postaci 
12,984 kg. przędzy o wartości 
7,831,000 zł. 

4) Na wykończalni przez 
zmniejszenie odpadków do 0,5 
proc. uzyska się oszczędności w 
ilości 230,593 mtr. tkanin o 
wartości 44,873,000 zł. 

5) przez oszczędne gospodaro 
wanie materiałami pomocniczy 
mi na samej wykończalni uzy 
ska się 105.555 kg. chemikalii 
na sumę 21,000,000 zł. 

6) przez zmniejszenie kosztów 
osobowych jak: 

a) zmniejszenie 
godzin postojowych, 

b) zmniejszenie ilości godzin 
postojowych, 

c) zmniejszenie 
liczhowych, 

d) likwidację przerostów — 
zł. 7,500,000, 

7) przez zmniejszenio © 10 


pracowniko- 


godzin nad- 


czo przystosować do połrzeb i| 
wymagań rynku wewnętrznego. 
Jeżeli Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Skórzanego ma ambieję 
—i słuszną — aby rynek ten 
zaspokoić tylko obuwiem pro- 
dukcji krajowej, musi stanowczo 
wziąć pód uwagę żędama na- 
bywców, którzy obeećnie, w kil 
ka lat po wojnie, domagają stę 


eleganckich, -solidnie wykona- 
nych fasonów. Zagadnienie zmo 
dernizowania naszej produkcji 
obuwia maszynowego jest spra 
wa niezmiernie ważną, bodaj 
najważniejszą sprawą, nad któ 
rej rozwiązaniem Centralny Za 
rząd Przemysłu. Skórzanego wi 
nien najusilniej popracować. 
H. Sam. 


Upominek od łódzkich związkowców 


Wilkowice oirzymały traktor 


oraz inne narzędzia rolnicze 


Przedstawiciele Okręgowej 
Komisji Związków Zawodo- 
wych, która stworzyła komitet 
łączności z wsią  saimopomoco- 
wą Wilkowice w powiecie raw 
skim, w tych dniach  zawiefli 
do Wilkowie traktor z płuqżem 
traktorowym i narzędzia rolni- 
cze: siewniki, pługi dwuskibo* 
we i jednoskibowe, radło, ko- 
paczki, siewnik. 

Związkowcy jechali na wieś 
z zespołem świetlicowym, jed- 
nak śniegi, pokrywające jeszcze 
przed kilku dniami pola, zmu- 
sły zespól do powrotu do to- 
dzi. Nie bacząc jednak na cięż 
ką drogę trzeba było dowieźć 
maszyny. Mimo, że ekipa wyru 
szyła z Łodzi wczesnym ran- 
kiem — do Wilkowie  dotarla 
dopiero około północy. Maszyny 


Plan Oszczędnościowy Cen- 
trali Handlowej Ceramiki opra- 
cówano przy współudziale wszy 
stkich pracowników, Na kilku 
naradach wysuwano wnioski i 


projekty, które po przedysku. 
towaniu zostały przyjęte lub 
odrzncone przez uczestników 


konferencji. Taka ścisła współ- 
praca musiała dać pomyślne 

Sam plan został rozdzielony 
na dwie zasadnicze części. 
Pierwsza z nich — to oszczęd- 
ności bezpośrednie, osiągnięte 
na drodze podniesienia wydaj, 
ności pracy, usprawnienia dzia- 
łalności i ograniczenia wydat- 
ków  administracyjnych Oraz 
kosztów robót inwestycyjnych. 

Druga część planu obejmu- 
je oszczędności pośrednie, któ- 
re mogą hyć uzyskane przy 
skoordynowaniu planów prodnk 


proc, wydatków na cele ogólne, 
jak: materiały piśmienne, świa 
tło, opał, transport, oliwa, sma 
ry itp. zaoszczędzimy sumę zł. 
35,5566,000. 

8) Przeż zwiększoną wydaj” 
ność maszyn, usprawnienie pro- 
cesów technicznych i doszkar 
lanie obsługi zł. 10,876,000. 

9) Przez upłynnienie zbęd_ 
nych remanentów zł. 23,079,009 

Ogólnie planowane bszezędno 
ści wynoszą 875,000,000. zł, 

Po szerokiej dyskusji, tow. 
Deląg w imieniu załogi przę- 
dzalni średnioprzędnej odczytał 
rezolucję, w której robotnicy 
zabowiązują się pracować ta, 
niej, oszczędniej i produkować 
przędzę najwyższej jakości, Już 


musiały być dostarczone na 
czas, by Wilkowice miały nie- 
zbędne narzędzia z chwilą roz- 
poczęcia akcji siewnej. Mimo 
tak spóźnionej pory przybycia 
traktoru. z plugiem i innych na 
rzędzi, na miejsce przyjazdu 
ekipy zbiegli się nie tylko chło 
pi wilkowiecy, ale i meszkańcy 
sąsiednich wsi i z podziwem o- 
gladali maszyny, przywiezione 
przez łódzkich związkowców. 

Chłopi witkowiecy przyjęli z 
wielką wdzłęcznością maszyny 
i dzielnych ludzi, którzy nie ba 
cząc na wsze:kie trudności do 
wieźli traktor i narzędzia. 

Akcją siewna zastanie Wilko 
wice przygotowane całkowicie 
do prac polnych. 


(m. z) | 


cji eksportowej z planami pro- 
dukcji dla rynku krajowego, 
przejęciu magazynów przy za, 
kładach produkcyjnych przez 
Centr. Handl, Ceramiki i przez 
znormalizowanie opakowań. 
Trudno tu omówić szczegóło- 
wo wszystkie punkty systemu 
oszczędnościowego, jaki zamie- 
rza wprowadzić u siebie Cen_ 
trala Handlowa Ceramiki, Jed 
ną z najważniejszych pozycji 
planu jest oszezędność, uzyska- 
na dzięki usprawnieniu inka- 
sn. Zadłużenie CHC, na dzień 
1 stycznia 1949 roku wynosiło 
176 milionów złotych. Do. dnia 
dzisiejszego, dzięki upłynnieniu 
rależności, suma ta wypadła 
poniżej 100 milionów zł, co 
przyniesie oszczędność na sa- 
mych odsetkach bankowych w 
wysokości przeszło 26 milionów 
zł. Z tego tytułu spodziawane są 


KEDŹSZAĘ 


Nasi korespondenci fobryczmi 


w miesiącu marcu zobowiązu- 
jemy się — mówi tow. Deląg— 
poprawić jakość do 89 proc, a 
do listopada do 94 proc, 

Na zakończenie zebrani uchwa 
lili wspólną rezolucję, w której 
cała załoga daje odpowiedź pod 
żegaczom wojennym: 

„Świat pracy — glosi rozo- 
lurja— czując się gospodarzem 
uspołecznionego przemysłu da 
dowód, że bez kapitalistów i 
obsznrników potrafi pracować 
coraz wydatniej, coraz lepiej, 
pokazując tym, że pracuje dla 
światowego pokoju‘. 

Korespondent fabryczny 
PZPB w Rudzie ` Pabianickiej 

L. P, 


Sloadem naszych ariykuiów 
Korespondent miał rację 


W związku z notatką korespon- 
denta „Giosu Robotniczego” z Cen 
trali Odpadków Użyłkowych, tow. 
Borówki Wacława, komunikujemy, 
że rzeczywiście praca w Państwo- 
wej Zbiornicy i Sortowni nr. 3 od- 
bywa się w warunkach daleko od- 
biegających od przeciętnych wa- 
runków pracy w każdym innym 
przedsiębiorstwie państwowym. 

Mamy do czynienia ze surowcem 
pochodzącym często ze śmietni- 
ków i zsypisk, Budynki, w których 
mieści się nasze przedsiębiorstwo 
nie są przystosowane do roli, ja- 
ką obecnie spełniają, a więc nie 
posiadają żadnych urządzeń ko- 
niecznych ze względów higieny i 
bezpieczeństwa pracy, Brak nam 
instalacji nawiewnych 1 exhausto- 
rów, W planie inwestycyjnym 
przewiduje się zaprowadzenie in- 
stalacji nawiewno — wyciągowej 
jeszcze w ciągu bieżącego roku i 


wybudowanie wzorowej, nowoczes 
nej sortowni, zaopatrzonej w wszys 
tkie urządzenia sanitarne. 

Odnośnie wypadku opisanego 
przęz korespondenta „Głosu Ro- 
botniczego” wyjaśniamy, że Pań- 
stwowa Zbiornica i Sortownia nr. 
3 posłada 2 pary noszy  przewi- 
dzianych na wypadek zachorowa- 
nia lub nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy. Jeśli w opisanym wy- 
padku nie położono chorego na 
noszach, to tylko dlatego, że za- 
trudnieni tam pracownicy stracili 
po prostu głowę, jak to przeważnie 
bywa podczas wypadku przy pra- 
cy. Specjalnego pomieszczenia z 
wyłącznym przeznaczeniem dla ce- 
lów sanitarnych w związku z cią- 
snołą jaka u nas panuje, wydzie- 
lić nie jesteśmy w stanie. 


Dvrekcia i Rada Zakładowa 
ou 


~tirw 


Wyznawca mamony 


Il RZEKŁ PAN DO 
WSZYSTKO UBOGIM, A 
MAMONA. 


SŁUGI SWEGO — ROZDAJ 
PóJDŻ ZA MNĄ GARDZĄC 


Obywatela Stefana Wrzeszka z Grabowia zm. Chociw 
spotkało nieszczęście. Uriarło mu 6-cio tygodniowe dziecko. 


Zbolały tym nieszczęściem 


z 


na pogrzeb, 


udul się do księdza proboszcza 


parafii Widawa powiat łaski, by prosić go o zezwolenie 


Pieniędzy nie mam, proszę szanownego księdza, bom 
komornik i żyję z tego, co od czasu do czasu zarobię, lub eę 
dobrzy ludzie niekiedy dadzą, ale przecież dziecko pocho» 


wać trzeba. 


— Dobrze, synu — mówi 


wy — musisz jednak dać 5 
— Kiedy nie mam, 
ob. Wrzeszek, 


wielebny ojciec x Wida- 
tysięcy złotych. 
proszę księdza — odpowiada 


— No to daj trzy tysiące. 
— Proszę księdza, ja naprawdę nie mam — przecłeż 


to przednówek. 


' Wreszcie rozgniewał ob. Wrzeszek. ojca duchownego 


swym kożlim uporem. 


— Parszywą owcą jesteś w mojej parafii i won mi stąd. 


Jeżeli nie dasz 3 tysięcy złotych 


wpiszę. 


to cię na czarną listę 


Ob. Wrzeszek Stefan przeraził się nie na żarty tą groźbą 
zwłaszcza, że nie wiedział (i my nie wiemy) o jaką tu cho- 


dzi listę. 


Ale mniejsza o listę (zajmą się nią odpowiednie wła: 
dze), zato my ze swojej strony wielebnemu ojcu przypomi» 
namy słowa syna cieśli z Galilei, który rzekł do słngi swe- 
go: „Rozdaj wszystko ubogim, a pójdź za mną gardząc 


- mamoną*. 


Czyżby słowa te przestały być aktualne? 


. Parafianin 


w przyszłości jeszcze dalsze 
oszczędności, 
Rozwój współzawodnictwa 


pracy oraz zastosowanie pomy- 
słów  racjonalizatorskich pra 
cowników hurtowni CHC. jak 
np. wprowadzenie wóżków dwu 
kołowych do transportu we- 


wnętrznego, pozwoli na pod- 
niesienie wydajności pracy o 
10 procent, 

Dużo zaoszczędzi się przez 


racjonalne zużycie materiałów 
hiurowych i ich hurtowy zakup, 
Wykorzystanie taboru -samocho 
dowego przy pełnym obciążeniu 
i oszczędnej gospodarce pali 
wem pozwoli na zmniejszenie 
zużycia materiałów pędnych i 
smarów o 20 procent, 

Te i inne jeszcze oszczędnoś- 
ści, jak np. zmniejszenie kosz- 
tów reklamy, konserwacji ma 
szyn do pisania (drogą zaanga” 
żowania mechanika), opłat pocz 
towych, rozmów telefonicznych 
zamiejscowych, opału i gazu, 
ograniczenie wyjazdów służbo- 
wych itp. ©hdzą łącznie oszczęd 
ności bezpośrednie na sumę 
powyżej 98 milionów zł. 

Oszczędności pośrednie — to 
przede wszystkim skoordynowa 
nie planów prodnkeji eksporto_ 
wej i wewnętrznej, Pozwoli to 
na  upłynnienie  remanentów 
na zakładach produkcyjnych i 
zapobiegnie tworzeniu się ich 
na nowo. Przejęcie magazynów 
fabrycznych przez CHO. wpły- 
nie na szybsze docieranie to- 
warów do rąk konsumenta i 
umożliwi skrócenie cyklu obro- 
towego, trwającego przeciętnie 
w 1948 roku 85 dni da 57 dni 
w roku bieżącym. 

Znormalizowanie opakowania: 
pozwoli zmniejszyć jego koszty, 
a poza tym przyczyni się do 
usprawnienia pracy robotników, 
zatrudnionych przy pakowaniu, 
załadunku i wyładunku towa 
rów oraz zmuiejszy procent stłu 


czek. r 
Dokładne wyliczenie sumy 


oszczędności pośrednich jest na 
razie, z braku odpowiednich 
materiałów, dość trudne, Po- 
bieżne obliczenia dały jednak 
w rezultacie sumę około 117 mi 
lionów 600 tysięcy zł. Oznacza 
to, że łącznie CHC zaoszczędzi 
w rb, 215 milionów zł. 

Już po opracowaniu planu 
oszczędnościowego wpłynął pro 
jekt uzupełnienia zdekompleto 
wanych serwisów, które siłą 
rzeczy musiały pozostawać w 
magazynach z braku nabywcy. 
To pozwoli na dalsze upłynnie- 
nie zapasów o wartości 24 mi- 
lionów złotych, 

Obecnie dyrekcja rozpatruje 
nowe możliwości oszczędnościo_ 
we, wysunięte przez pracowni: 
ków. Można więc wyrazić na- 
dzieję, że plan oszczędnościowy 
Centrali Handlowej Ceramiki 
nie skostnieje, a będzie się roz. 
wijał dalej i przekształci się w 


ały system oszczędzania, 


Centrala Handlowa Geramiki zaoszczędzi 215 miln. zł. 


Mimo wszystko jesteśmy jed: 
'nak przekonani, że jeszcze nie 
wszystkie źródła oszczędności 
zostały wykorzystane i że wie- 
le jeszcze dałoby się zdziałać w 
tej dziedzinie. A więc np. zwie- 
dzając magazyny centralne 
CHO zauważyliśmy transport 
technicznego szkła jenajskiego, 
który wskutek złego sposobu za 
ładowania  zagranieą nadszedł 
w nienajlepszym stanie, Rury z 
trudnotopliwego, szkła zostały 
nie dość uważnie załadowane 
do wagonu i podczas drogi du- 
ży ich procent uległ zniszcze- 
niu, Nie wiemy wprawdzie, kto 
ponosi za to odpowiedzialność 


—tzy towarzystwo eksportowo. 3- 


importowe, które to szkło spró* 


wadziło z zagranicy, czy Cen" = 


trala Handlowa Ceramiki, któ 
ra transport bez zastrzeżeń 1 
protokółów dodatkowych przeję 
ła— ale ta ostatnia, jako od- 
biorca towaru, nie powinna do_ , 
puścić do powstawania tego ro" , 
dzaju strat, ' 


Podstawowa Organizacja Par 
tyjna Centrali Handlowej Ce_ 
ramiki winną siẹ zastanowić 
nad poszczególnymi pozycjami 
planu i ustosunkować się doń 
krytycznie, wynajdując nowe, 
sposoby walki z marnotraw- 
stwem i nowe źródła oszczędno- 
ści. 

Sprawy te winny również na 
dal być przedmiotem nwagi 
wszystkich zatrudnionych w 
Centr, Handl. Ceramiki pracow 
ników, gdyż każdy milion zno 
szczędzony w procesie dystrybu 
cji (rozdziału towarów) jest 
nową cegiełką we wznoszonym 
przez masy pracująca gmachu 
Polski zamożnej i sytej, Polski 
socjalistycznej 
TNS E PE OT WRC 


Groty stalaktytowe 


odkryto w powiecie wieluńskim 


Podczas robót ziemnych we 
wsi Węże, gminy  Nieżycie, 
pow. wie!uńskiego, natrafiono 


na głębokości 15 mtr na obszer 
ną grotę podziemną, zawierają 
cą interesujące formy nacieko- 
we. Grota pokryła jest stalak- 
tytami i stalagmitami, docnodzą 
cymi do 100 cm długości, gru= 
bości bardzo zróżnicowanej. 

W związku z odkryciem gro- 
ty, do Wielunia przybyła grupa 
naukowców w osobach dr Halie 
kiej i dr Sokołowskiego, repre- 
zentujących naczelną dyrekcję 
muzeów i ochrony zabytków 
oraz Państwowy Instytut Geolo 
giczny. Przeprowadzono ną 
miejscu odkrycia badania i zabez 
pieczono grotę do czasu przyjaz 
du specjalnej ekspedycji geolo4 
gicznej. 


4 


jawnie świadczą= , 
cych o niedbalstwie. ń 


3 
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Z życia 


i Dzielnica Górna 


partii 


Uwaga Studenci 1 członkowie 


| W dniu dzisfejszym o godz. m| ZR — przy WSGW. 


ddhędzie stę odprawa sekretarzy 20 


Kół |! Komitetów Fabrycznych. 
Obecność obowiązkowa, 


Dzielnica Göra — Lewa 


podaje do wiadomości wszystkich 
członków i sympatyków, że otwar- 
ta została biblioteka i czytelnia, 


W czwartek dn. 31. III 49 o goda: 
00 w gmachu Szkoły przy ul. 
Nowotki 18, odbędzie się zebranie 
Kota. Obecność obowiązkowa. 


UWAGA! Prelegenci Dz. Górnej 
— Lewejl 

Dnia LIV 1849 r. o godz. 16.30 
odbędzie się w lokalu Dzielnicy, 


czynna wa wtarki i czwartki w| Wiigury 4-5, odprawa prelegen- 


pdz. 16 — 49, oraz w soboty W] tów. 


godz. 14 — 16. 


Obecność obowiązkowa. 


m a aa 
Przygotowania do Święta Pracy 


wietlicowe zespoły fabryczne wyruszą na wieś 


Na ostatnim instruktażu dla 
ierowników świetlic w Okrę 
gEowej Komisji Związków Za- 
"wodowych wysunięta została 


jowy złożą się recytacje, pie- 
śni ludowe i rewolucyjne — 
radzieckie i polskie, oraz tań- 
ce ludowe narodów  radziec- 


na czoło sprawa uroczystego|kich i polskie. 


obchodu Międzynarodowego 
Święta Pracy w dniu 1 Ma- 
ja. Kierownicy świetlic w mie 
ście i w województwie przy- 
gotują odpowiednie przedsta- 
wienia na ten dzień, przy 
czem zespoły fabryczne wyru 
szą na wieś. Na obchód 1-ma= 


Należy podkreślić, że ob- 
chód Święta Pracy jest jed- 
nym z punktów współzawod- 
nietwa kulturalno - oświato- 
wego. między Łodzią a Pozna- 
niem i Bydgoszczą, 

(m.) 


Pozdrowienia z miasta stali i dobrego piwa 


Prezydent Pilzna do robotników łódzkich 


Prezydent miasta Pilzna 
tow. Vaclav Pech 


deszło pismo odręczne prezy- 
denta czeskiego miasta Pilzna, 
z pozdrowieniami dla robotni 
ków łódzkich. Z pisma tego 
cytujemy obszerne wyjątki: 
„Z radością pozdrawiam 
bratnie miasto Łódź i jego 
mieszkańców, robotników 
łódzkich. Trwała przyjaźń 
między naszymi narodami u- 


$ |możliwia nam obecnie bliższe 


poznanie i wymianę wiado- 
mości i doświadczeń przy bu- 
dowaniu nowego ładu w na- 
szych bratnich krajach. Spo- 
krewnieni jesteśmy mową jak 
bracia i jak bracia wybraliś- 
my wspólną drogę do budowa 
nia Socjalizmu w naszych kra 
jach, 

Jeszcze przed wojną z hitle 
ryzmem — kapitaliści podburza 
li nas przeciw sobie. Ukrywa- 
no przed nami wielką histo- 


Na ręce prezydenta m. ŁO- |ryczną prawdę, że najlepszego 


dzi, tow. E. Stawińskiego na- |najwierniejszego 


Lasy topolowe zaszumią w Polsce 


2 kwietnia w „Dzień Lasu“ zasadzimy miliony drzew w całym kraju 


Przygotowania do tegorocz- 
nego „Dnia Lasu”, który przy 
pada na dzień 2 kwietnia, a 
więc w. nadchodzącą sobotę — 
objęły już cały kraj. Odbyły 
się już posiedzenia komitetów 
powiatowych, przystępują do 
parcy komitety gminne — któ 
re pod przewodnictwem Rad 
Narodowych zabrały się ener 
gicznie do pracy. 

Zadaniem tych komitetów, 
jest opracowanie i przeprowa 
dzenie akcji społecznej zale- 
siania nieużytków, małoprodu 


Każdy może się prześwietlić 


Niejednokrotnie czytelnicy zwra- 
rają się do nas z prośbą o wska- 
zanie stacji. Rentgenowskiej, w 
której możnaby się prześwietlić 
bez skierowania lekarza. W od- 
powiedzi podajemy, że tego rodza 
ju stacja znajduje się w Wydziale 
Zdrowia Zarządu Miejskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 113 1 jest czynna 
w godzinach od 8.15 „do 12-ej. 


ktywnych gruntów rolnych, o- 
raz zadrzewianie miast i osie- 
dli. Szczególnie czynny udział 
weźmie w „Dniu Lasu" nasza 
młodzież szkólna, która zasa- 
dzi wiele milionów drzew na 
terenie całego kraju. Również 
przy fabrykach powstają ko- 
mitety zalesianie które zajmą 
się sadzeniem drzew na wol- 
nych terenach  przyfabrycz- 
nych, w osiedlach robotni- 
czych 1 t. p. 

Musimy jak najprędzej wy- 
równać straty w naszym drze 
wostanie spowodowane 
przez wojnę i okupanta, Las. 
to płuca kraju, to odpowiedni 
klimat. Wielka akcja zalesie- 
niowa obszarów suchych w 
Związku Radzieckim — musi 
być dla nas wzorem, musimy 
wziąć się energicznie do dzie- 
ła. W „Dniu Lasu“ każdy oby 
watel musi postawić sobie za 
punkt honorn zasadzenie choć 
by jednego drzewka, 

. Zaznaczyć przy tym należy 


Prześwietlenie płuc kosztuje tutaj |jeden ciekawy szczegół — o- 


300 zł, a jamy brzusznej zł. 600, 


przyjacielą 
mamy w Związku Radziec- 
kim. Ale krwawa wojna na- 
uczyła nas odróżniać przyja- 
ciół prawdziwych od fałszy- 
wych, połączyła nasze myśli i 
uczucia i wskazała nam wspól 


sosnowych, dębowych, buko-|ną drogę do przyszłości, do 
wych i t. d. powstaną u nas|dobrobytu i szczęścia. 


lasy nowego typu — lasy nie- 


spotykane dotychczas w Pol-|kiego przemysłu 


sce — lasy topolowe! 

Topola niekłańska — oka- 
zała się drzewem najszybriej 
rosnącym. Już po kilkunastu 
latach daje olbrzymi przyrost 
masy drzewnej oraz masy Ce- 
lulozówej — tak potrzebnej 
przy wyrobie sztucznego włó- 
kna i papieru. 


Zwracamy na tym m'ejscu |nowopowołanych radnych 
uwagę tym szkołom, zakładom | powołanie 
pracy i instytucjom, które je- | Rady. 


Pilzno jest miastem cięż- 
i twardej 


pracą budują przyszłość Oj- 
czyzny, podobnie jak wy, włó 
kniarze łódzcy. Czechosłowac 
ka klasa robotnicza, której 
przewodzi nasza bohaterska 
Komunistyczna Partia Cze- 
chosłowacji nie dopuści po- 
społu z waszą Polską Zjedno- 
czoną Partią Robotniczą aby 
kiedykolwiek nasza stal i wa 
sze wyroby tekstylne — uży- 
te były kiedykolwiek przeciw 
własnym ludom, 

Nasze miasto w ostatnich 
dniach wojny ciężko było bom 
bardowane przez samoloty hi 


pracy. Nasi robotnicy ciężką tlerowskie. Chciano zniszczyć 


Dz Ś obraduje Miejska Rada Narodowa 


Porządek dzienny dzisiejszych 
obrad Miejskiej Rady  Narodo- 
wej przewiduje, między innymi 
— złożenie ślubowania przez 
oraz 
nowych członków 
Prócz tego rozpatrzone 


szcze nie przystąpiły do aKcji| będą sprawy przekazania szere 
zalesiania kraju, do akcji za-|gu gospodarstw poniemieckich 
lesiania miast i osiedli! Wszel|różnym instytucjom, jak Miej. 


kich informacji udziela Dyre-|skim Zakładom 


Komunikacy|- 


keja Lasów Państwowych wW|nym na. Szosie Zgierskiej Nr 25, 


Łodzi, ul. Zachodnia 63. 
Główny Komitet „Dnia La- 
su* rozpisał również konkurs 


zalesieniowy, Ten powiat, któ 
ry najbardziej się wyróżni w 
akcji zalesiania, otrzyma na- 


grodę w wysokości 100 tysię- 


to obok lasów normalnych —|cy złotych. 


Trzy nowe linie tramwajowe 


uzyskają w tym roku przedmieścia Łodzi 


W dniu wczorajszym miesz- 


kańcy Łagiewniekiej wylegli 
tłmanie na ulice, by powitać 
guay tramwajarzy, zajętych 


wytyczaniem nowej trasy tram: 
ważowej. 

- Naroszcie przestaniemy 
brnąć 'w blocio, otrzymamy 
tramwaj! — potoczyły się roz: 
mowy. — To nie tak jak przed 
wojną, gdzie kapitaliści mie 
chc) "li grosza wyłożyć na zało” 


<a 

Nowy Dom Towarowy 

na placu Leonarda 

Już w bieżącym tygodniu mają 
być załatwione ostatnie formalnos- 
ci, związane z przekazaniem przez 
PZPB Nr. 3 Powszechnym Domom 
Towarowym, placu przy ul. Piotr- 
kowskłiej 317 (koło hali Geyera) 

Plac ten zostanie wykorzystany 
pod budowę nowego Domu Towaro 
wego, który będzie obsługiwał po- 
łudniową część naszego miasta. 

Według projektów będzie to 3 
lub 4-r0 piętrowy budynek o wy- 
miarach 60 x 40 metrów i kubā- 
turze powyżej 18 tys, m. sześć. 
Prace wstępne zostaną rozpoczęte 
już w najbliższych dniach, do zi- 
my zaš gmach ma być wykończo- 
ny w stanie surowym. 

Niezależnie od tej budowy, wy- 
kańcza się obecnie budynek na ul, 
Piotrkowskiej 62 (w podwórzu). 
Nowe pomieszczenia” bardzo się 
przydadzą Domom Towarowym ze 
względu na przewidywane urucho= 
mienie nowych działów a między 
innymi, jeszcze przed świętami, 
działy sportowego 


żenie linii tramwajowej 
przedmieściach! 

A więc już wkrótca rozpocz- 
nia się budowa nowej linii tram 
wajowej, która będzię przedłu: 
żeniem dotychczasowej linii z 
ulicy Łagiewnickiej. Nowa tra, 
sa wyniesie około dwóch kilo- 
metrów i zakończy się przy u. 
Bema, obok toru kolejowego. 
W ten sposób mieszkańcy Ła- 
giewnickiej i okolicznych ulice 
uzyskają dogodną. komunikację 
tramwajową z calym miastom, 

Jak się dowiadujemy Miej: 
skie Zakłady Komunikacyjne 
równolegle rozpoczną budowę 
Hnii tramwajowej na Cygankę. 
Nowa trasa zakończy się 
przed kościołem w tej odległej 
dzielnicy podłódzkiej. Podobnie 
Miejskie Zakłady Komunika: 
cyjne pamiętają ©  Zarzewie, 
gdzie w tym roku linia tram- 
wajówa przesunięta zostanie 
również o półtora kilometra aż 
do kolei obwodowej. 

Nie zapomniano również 0 
śródmieściu. Oto ulicą Zachod: 
nią i Lutomierską poprzez Li- 
inanowskiego przejdzie nowa li' 
nia tramwajowa aż do ulicy 
Zgierskiej, Będzie to zapocząt: 
kowanie wielkiej  przebndowy 
linii tramwajowych  śródmieś: 
cia. Później nowa linia pobie: 
gnie Zachodnią i Alejami Ko- 
ściuszki aż do Czerwonej, a 
tramwaja z  Piotkowskiej zo- 
staną zdjęte i zastąpione auto" 
busami. 

Narazie, wskutek czasowego 
braku szyn żłobkowanych — 


na 


Dnla 27 marca 194% r. po długich i ciężkich cierpieniach 


zasnął w Bogu 


$, 


Jan Kazimierz 


P, 


KOWALEWSKI 


przeżywszy lat 24. 
Wyprowadzenie drogich mam zwłok, nastąpi dnia 30 bm. 
o godz. 4-tej po południu z domu żałoby przy ul. Myśliw- 
skiej 23a na cmentarz Św. Franciszką na Chojnach. 


O czym zawiadamiają życzliw ych 


pogrążeni w smutku 


w pamięci zmarłego 
RODZICE I SIOSTRA 


najprawdopodobniej na 


5 ekip lekarskich jedzie na wieś 


Polskim Kolejom Państwowym 
w Jędrzejowie, RTPD w Ro- 
gach, Ministerstwu Przemysłu 
li Handlu w Rudzie Pabianiekiej 
i Związkowi b. Więźniów Poli- 
tycznych w Rogach. Ponadto— 
jednym z ważnych punktów po 
rządku dziennego będzie rozpa. 
trzenie sprawy zaciągnięcia po 
życzki 60 milionów zł w Banku 
Komunalnym na budowę szkoly 
na Karolewie. (es) 


OGÓLNY WIDOK PILZNA 
nasze warsztaty pracy, unieru 


chomić nasz przemysł. 

Dziś, po czterech latach usil 
nej pracy nasze zakłady 
przemysłowe znów dymią jak 
dawniej, znów pracują na po” 
żytek klasy robotniczej nā- 
szych bratnich narodów. Z re 
wolucyjnym rozmachem i u- 
porem odbudowaliśmy nasze 
fabryki! 


Serca nasze przepełnia ra- 
dość i duma, że u Was rów 
nież wre praca, że u Was dy- 
mią bez przerwy kominy fa- 
bryczne. Oparci o przyjaciel- 
ską pomoc Związku Radziec- 
kiego doczekamy się wkrótce 
szczęśliwej i wielkiej przyszło 
ści dla naszych pracowitych 
narodów. 

Prócz hartownej stali — 
produkujemy w Pilznie piwo 
słynny na cały świat „Pra- 
zdrój“ piłzneński. Gdy przyje 
dziecie do nas w odwiedziny 
wypijemy tego „Prazdroju* 
na trwałą przyjażń Polaków 
i Czechów. 

Do zobaczenia! 

Vaclav Pech 


prezydent miasta Pilzna 


Zespoły łódzkich lekarzy i pielęgniarek co niedzielę odwiedzać 
wsie naszego województwa 


będą 


Wzorem lekarzy Śląska I War- 
szawy lekarze łódzcy, zorganizo- 
wani w 5-ciu ekipach leczniczych, 
wyjeżdżać będą w każdą niedzielę 
na wieś, aby nieść pomoc lekarską 
ludności wiejskiej, Członkowie 
ambulansu, którego obsługę oprócz 
lekarzy stanowić będą studenci 


przed-| medycyny i uczennice szkół pie- 


mieściach zostaną założone szy | 'egnlarskich, nie tylko udzielą po- 


ny typu kolejowego. 

Na Radogoszczu, 
Zarzewie już zawiązały się Ko 
mitety przy budowie nowych 
linii, Ludność zgłasza się ochot 
nie do bezinteresownej pracy— 
by pomóc i przyśpieszyć budo: 
wę nowych linii tramwajo- 


wych. r. 


mocy doraźnej, zadaniem ich be- 


Cygance i| dzie również uświadamianie sani- 


tarne i poradnictwo dla ludności 
wiejskiej. 

Wieś naszą nia jest jeszcze w 
dostatecznym stopniu obsługiwana 
przez lekarzy, Na wsi „pracuje 
jeszcze szereg znachorów 1 „ba- 
bek“, które prymitywnymi środka- 


Talony na pomarańcze 


wydaw.eć będzie Ubezpiecza!nia 


Okręgowa Komisja Zwią 
podaje do wiadomości, iż w 


zków Zawodowych w Łodzi 
szyscy pracownicy pobierający 


zasiłki na dzeci do lat 16-tu bezpośrednio z Ubezpieczalm 


Społecznej, winni zgłosić 
rańcze w terminie od dnia 
U.S. ul, Wólczańska 225, 


się po odbiór talonów na poma- 
1-go 
Sekcja Zasiłków Rodzinnych 


do 5-qgo kwietnia br. do 


Wa wokandzie 


Nieudana próba ucieczki skazanego na Śm'erć mordercy 


22]etni Henryk Sroka za- 
mordował w październiku ub, r. 
w bestialski sposób staruszkę— 


Przewód sądowy dowiódł jed: 
nak, że oskarżony zbrodniarz 
dokonał mordu z premedytacją. 


Władysławę Majewską, zamiesz| Ponadto opinia biegłego usta- 


kałą przy ul. Napiórkowskiego 
nr. 151. A 

Po wdarcin się do mieszka- 
nia oszołomił Majewską ude- 
rzeniem w głowę, a następnie 
udusił, Zbrodniarz zawlókł cia- 
ło zamordowanej na łóżko, na- 
krył je pierzyną, po czym splą- 
drował mieszkąnie, zabierając 
kilkanaście metrów płótna, ku 
pon materiału i in. Zrabowane 
rzeczy sprzedał w Warsząwie, 
Ukrywał się przez dłuższy okres 
czasu, W końcu został ujęty i 
wezoraj stanął przed Sądem Do 
raźnym. 

Zbrodniarz w czasie Tozpra- 
wy usiłował tłumaczyć się, że 
był pijany i że śmierć Majew- 
skiej nastąpiła z powodu unad- 
ku od jego popchnięcia, 


lita, że denatka została ugodzo: 


na tępym narzędziem i udu- 
SZONA, S 
Wśród szeregu przėslucha- 


nych éwiadków Janina Nowak 
stwierdziła, że gdy Śroka do 
niej przyszedł, miał koszulę 
splamioną krwią, 7 

Świadek Szmidt zeznał, że w 
okresie wojny oskarżony prze- 
bywał razem m nim w obozie 
karnym w Czechosłowacji. Tam 
zbrodniarz okradał EWO- 
ich współtowarzyszy, a świad- 
kowi ukradł 20 marek. 

‘Lista wyczynów Sroki wzbo- 
gaca się ponadto dezercją z 
KBW w Lublinie, gdzie pełnił 
służbę. Nie omieszkał  przed- 
tem dokonać kradzieży. 

Prokurator Ciesielski, wska: 


mi (często, à więcz przeciwnym 
skutku) nsiłują „łeczyć” chorych”, 
Zdarza się również i tak, że wy- 
mienione osoby leczą naprzykład 
gruźlicę — powidłami. I tutaj więc 
ekipy lekarskie będą miały sze- 
rokie pole do działania. 
Ministerstwo Zdrowia dbając o 
to, aby na świaż przychodziło po» 
tomstwa zdrowe, zorganizowało 
przychodnie przedślubne, których 
zadaniem jest badanie osób, wstę- 
pujących w związki małżeńskie. 
Niestety, mieszkańcy wsi często nie 
rozumieją znaczenia tej. pożytecz- 


nej akcji. 
skich będzie więc także uświada- 
mianie ludności i w tej dziedzi- 
nie. 

Nie mamy, jak Związek Radziec= 
ki, pogotowia lotniczego lekarzy, 
ambulanse muszą jednak dotrzeć 
wszędzie, do każdej wsi, tak jak 
dotarło do nich radio 1 światło. 

Inicjatywę, podjętą przez Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników Służ- 
by Zdrowia, witamy z radością, 
widząc w niej jeszcze jeden prze- 
jaw współpracy miasta z wsią, 


(B) 


samopomoc Chłopska sprzedaję z emniaki 


dla stołówek labrycznych, samorządowych i spółdzielczych 


W związku z fikwidacją dzia 
łalności Biura Obrotu Artykula 
mi Rolnymi Państwowej Centra 
li Handiowej, informujemy. że 
stołówki zakładów pracy i insty 
tucje państwowe, samorządowe 
i spółdzielcze mogą  zaopatry- 
wać się w ziemniaki na I kwar 
tał 1949 r. za pośrednictwem 
Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”. 


CUTA ESE EE ARER TOY] 


zując na konieczność wyelimi- 
nowania zbrodniarza ze społe 
czeństwa, wnosił o najwyższy 
wymiar kary 

Sąd podzielił wniosek oskar- 
życiela 1 skazał Śrokę na ka 
rę śmierci. 

W czasie gdy milicjanci wy- 
prowadzali zbrodniarza z gma- 
chu Sądu do karetki wiezien- 
nej, ten nagłym ciosem powalił 
milicjanta i rzucił się do uciecz 
ki, Posypała się za nim seria 
strzałów eskortujących go mi 
liejantów. Puścili się w pogoń 
za zbrodniarzem. Udało mu sie 
dobiec do rogu Narutowicza i 
Uniwersyteckiej, Tam zabiegł 
mu drogę młody mężczyzna, 
który również został powaló- 
ny przez uciekającego na zie 
mię. W tej samej chwili dó- 
biegli milicjanci i zbrodniarza 
ujeli 


———— 


W tym celu zapotrzebowania 
należy skladać do Ref. Okopo- 
wych Centrali Rolniczęj Spół- 
dzielni „Samopomoc Chlopska“ 
Oddzial Okręgowy w Łodzi. ul. 
Dr Próchnika Nr 1 (tel. 172-86) 
w terminie do dn. 5 kwietnia br. 
m. a w W R 

rzy pijolnie mleka w Łodzi 

Niebawem Okregowa Spółdzielnia 
Jajczarsko — Mleczarska urucho= 
mi na terenie miasta 3 pijalnia 
mleka. Jak dowiadujemy się. spół 
dzielnia czeka tylko na zwolnienie 
lokali, w których mogłaby urzą- 
dzić „bary mleczne”. W między* 
czasie opracowuje się cennik, któ+ 
ry w'tych dniach zostanie zatwier= 
dzony. 


3 yury alek 


W dniu dzisiejszym dyżurują na- 
stępujące apteki: 
Piotrkowska 95 — Bartoszewski, 
Rokicińska 53 — Czyński, Zgierska 
63 — Dancerowa, Pl. Wolności 2 — 


„Fowińska — Koprowska, Nowot- 
ki 91 — Stanielewicz, Rzgowska 
51 — Sieniecka. 


Dożywotn e więzienie 
zamiast kary śmierci 
Prezydent Rzplitej skorzy= 
stał z prawa łaski w stosunku 
do skazanych na karę śmier- 
ci b. naczelnego dyrektora 
CZPP Emila Kraula oraz b. 
właściciela fabryk „Klepaczki 
i Natalin“ — Hasfelda. 
, Kara śmierci została oskar= 
żonym zamieniona na karę da 
żywotniezo wiezienia, 


Zadaniem ekip lekar- 


zm 


az 


Bir. 8 


ZEE rear 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul, Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 komedia naj- 
wybitniejszego dramatopisarza 
hisrpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”, 

TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 doskonała 
komedia francuska FK. Angier 
i J. Sandenu pt, „Zięć pana 
Poirier“. 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi mi. 1i-go Listopada 21 

30. III. 1949 r. godz. 19.15 pre- 
(miera komedii J. Szaniawskiego 
„Dwa Teatry" z Karolem Adwen- 
towiczem w roli głównej. 

Reżyseria: Irena  Grywińska. 
Scenografia i kostiumy: Z, Strze- 
Jecki, 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 

i ul, Daszyńskiego 34. 

| Ostatnie dni komedio-farsy 

E. Pietrowa „WYSPA POKO- 

JU, 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 
| © godz. 19.30, w niedzielę | świę 
ła o 16 1 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego I Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” x A. Dymszą. 
TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


* Dziś i codziennie o godz. 19.15 
,BARON CYGAŃSKI* operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach). 


ADRIA — „Zagubione Dni” 
BAŁTYK — „Klęska Szpiega” 
BAJKA — „W cieniu podejrzenia” 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. I Zagr. Nr. 13" 
HEL — (dla młodz.) — 
„Zaklęta Narzeczona”. 
MUZA — „Sen o Miłości”. 
POLONIA — „Zapomniana Wio- 
ska." 
PRZEDWIOŚNIE — „Serenada w 
Dolinie Słońca”. 
ROBOTNIK — „Nikt nic nie wie,, 
ROMA — „Skarh” 


, REKORD — „Knock:Out" 


- STYLOWY — 

3 by” 

* ŚWIT — „Zamieć Śnieżna” 
TATRY — „Lekkomyślna Siostra“ 
TĘCZA — „Klęska Szpiega' 
WISŁA — „Obywatel Kane” 
WOLNOŚĆ — „Renegat” 


„Nicholaus Nickle 


| 
Wołkowski o Związku Radzieckim... 


Sport radz 


Wychowuje wspaniałą młodzież krzewiąc 


iecki 


wśród niej nie tylko 


tężyznę fizyczną, ale również wysokie zalety moralne 


W sobotę wrócił do Krakowa hokeista „Oracovii'* Wołkow- 
ski, który podczas meczu drużyny polskiej w Moskwie doznał 
kontuzji i przebywał w szpital u moskiewskim. Po powrocie 
do kraju przedstawiciel PAR przeprowadził rozmowę z Woł- 
kowskim na temat wrażeń z po bytu w Moskwie. 


Wołkowski — doznałem wielu 


wzruszających dowodów ser- 
doczności i  troskliwości ze 
strony lekarzy i sportowców 


radzieckich, Najznakomitsi le- 
karze radzieccy, z dziekanem 
wydziału neurologicznego, czu- 
wali stale przy mnie, Często po 
ojcowsku dodawali mi otuchy 
ilo przetrwania okresu choroby. 


PAMIĘCIĄ 
BĘDĘ POWRACAŁ OIĄGLE 
DO NASZYCH WIELKICH 

PRZYJACIÓŁ 


— Krótki pobyt w Moskwie 
— między opuszczeniem szpi- 
tala, a przyjazdem do kraju — 
dostarczył mi wiele niecodzien- 
nych wrażeń. W teatrze widzia 
łem  100:osobowy balet, który 
popisywał się znakomitym wy- 
konaniom krakowiaka, troja 
ka i góralskiego. Gdy przypom= 
nę sobie, jak na ośnieżonym lo- 
tniskn moskiewskim ujrzałem 
przywiezione z południowych 


Dwa fragmenty z pobytu na- 
szych hokeistów w ZSRR 


Wołkowski poznał juz wszyst 
kie niemal stolice państw euro- 
pejskich, lecz stolica wielkiego 
naszego sprzymierzeńca i 80- 
jusznika wywarła na nim nieza 
pomniane wrażenie, 

— Będąc w szpitalu — mówi 


Biegi Narodowe 
jedną z prób Odznaki Sprawności Fizycznej 


W bieżącym roku odbędą się,] Zwycięzcy z biegów 8 maja 
podobnie, jak to miało miejsce | spotkają się już na bieżni 15 
w ubiegłym roku BIEGI NA-| maja w ramach Biegów Powia- 
RODOWE. : towych, a zwycięzcy tych ostat 

Tegoroczno biegi będą jednak| nich 29 maja zmierzą się na 


nieco inaczej zorganizowane] bieżniach w Biegach Wojewódz 
od minionych. kich. 

Obok masowego ich. charak- Tegoroczne, Biegi. Narodowe 
teru, posiadać one, będą TÓW-| mają się przyczynić do. umaso- 
nież znaczenie czysto Sportor | wionią i upowszechnienia kul 


we. Wynik osiągnięty” w' Bia- 
gu Narodowym będzie poza 
tym traktowany jako jedna z 
prób w ramach mowopowstałej 
Odznaki Sprawności Fizycznej. 


tury fizycznej  Narodń; Naj- 
większy nacisk położony w 
nich będzie na. odcinek wsi, W 
serii następnych artykułów omó 
wimy szczegółowo sposób prze 


krain Związku Radzieckiego, 
mimozy, których sporą więź 
wręczono mi na pożegnanie, wto 
dy wiem, że będę zawsze wra- 
cał pamięcią do tych dni, spę: 
dzonych wśród szczerych i wiel 
kich przyjaciół. - 
WARTOSO MORALNA 
SPORTOWCÓW RADZIEC- 
KICH JEST RÓWNA ICH 
TĘŻYŹNIE FIZYCZNEJ 


+ — Sport w ZSRR ma ogrom 
ne możliwości — stwierdza Woł 
kowski — opiera się na tężyż 
nie fizycznej i wysokich war- 
tościach ludzi radzieckich. 
Wskazując jasno celę i zada- 
nia, do których dąży cały na- 
ród, sport radziecki wychowuje 
wspaniałą młodzież, Nasz kon 
takt ze sportowcami tej klasy, 
co sportowcy radzieccy, z pew- 
nością przyczyni się do podnie- 
sienią poziomu  odradzającego 
się sportu polskiego. 


Z Z.S. „Gwardia” 


MOW weta yw ot atloh 


Treningi piłkarzy 


Podaje się do wiadomości wszys 
tkim zawodnikom sekcji piłki no- 
żnej klubu ZS Gwardia że trenin- 
gi piłkarskie odbywać się będą we 
wtorki i czwartki każdego tygod- 
nia, na boisku ZS Gwardia przy 


ul. Letniej, w godzinach od 15 —18. 


= JE Jocuri JEZ R <a zac wś TWE 


Nr. 88 


ASPORIĆ SPORTY SPORT;Ź. 


Nasz poradnik 


Jak należy trenować 
I 


lowa trening używa się dziś na oznaczenie przygotowania 

organizmu ludzkiego, drogą często powtarzanych ćwiczeń, 
do osiągnięcia jakiegoś wyczynu. Najobszerniejsza ze znanych 
definicji treningu mówi, ze jest to przygotowanie do naj. 
większych fizycznych wyczynów przez określone ćwiczenia 
przy uregulowanym trybie życia L w myśl określonych zasad 
postępowania. 

Z podstawowych zasad treningu sportowego wymienia się: 

a) stopniowe, ale stałe nahywanie coraz lepszej sprawności 
organizmu i coraz to lepszych wyników, 

b) planowe i systematyczne przygotowania orgariemu do 
wysiłku, 

c) stopniowe nabywanie hartu 1 odporności psychicznej nie- 
zbędnych w walce sportowej, 
* d) przystosowanie tempa, czasu, ilości I jakości ćwiczeń 
w czasie treningu do indywidualnych właściwoścł organizmu 
trenowanego zawodnika, 

e) nieszkodzenie zdrowiu zawodnika, 

f) uczynienie z treningu czegoś więcej niż wyzwalanie or- 
ganizmu człowieka z nadmiaru sił fizycznych. J 

Zrozumiałe, że przestrzeganie wymienionych zasad uczyni 
z treningu poważną pracę, w której muszą brać udział za- 
równo zawodnicy, jak i trener oraz kierownictwo klubu. Brak 
współdziałania, brak harmonijnej współpracy tych trzech czyn 
ników położy na łopatki najlepiej zaplanowany trening. Bo 
wyobraźmy sobie, że mamy dobrego trenera I rozumne kie- 
rownictwo, lecz zawodników tak „ochoczych* do treningu, 
jak np. łódzcy piłkarze. W takim układzie rzeczy trudno ocze- 
kiwać poważniejszych rezultatów treningu. zo 

Trening sportowy wymaga uregulowanego trybu życia, 
odpowiedniej ilości snu, właściwćgo pożywienia, odpowied- 
nio dozowanej pracy zawodowej, odpoczynku, wyrzeczenia 
się kawy, nikotyny, herbaty itp, całkowitego wyrzeczenia się 
alkoholu. Wszystkie wymienione składniki treningu z wyjąt- 
kiem ćwiczeń składają się na bierną postać treningu. Ćwicze- 
nia stanowią jego czynną postać, 

Doświadczenia trenerów całego światła dowodzą, że na 
czynną postać Ireningu składają się ćwiczenia odpowiednio 
dabrane dla indywidualności zawodnika pod względem ilości, 
jakości, tempa 1 czasu, jaki się im poświęca. Rzadszy, niż 
dwa razy w tygodniu trening piłkarza, nie jest wogóle tre- 
ninqjem. Stanowi conajmniej rodzaj zabawy, sportowania się. 
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Komunikat WG i D Nr 8 


W związku ze zdekompletowa- 
niem Il-ej grupy kl. B przez 2u- 
kwidowanie Klubów,  uniewaźnia 
się rundę jesienną rozgrywek dla 
Giup Ti Il-ej na”pódstawie uchwa* 
ły WG i D. powziętej przy udzia- 
le przedstawicieli zainteresowa- 
nych Klubów, oraz wyznacza się 
nowe terminy rozgrywek po prze- 
prowadzeniu podziału grup drogą 


We wszystkich gminach wiej 
skich i miastach Biegi Naro- 
dowe o charakterze  przełajo- 
wym zostaną przeprowadzone 
w dniu 8 maja na dystansach: 
500 m. dla kobiet oraz 1000 m, 
i 3000 m. dla mężczyzn. 


„Puch a 


WŁÓKNIARZ — „Volpone'”* 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm” 


Piłkarze czescy 
grają w Krakowie 
KRAKÓW (obst. wł.) Wzorem 
Jat ubiegłych, „Gwardia — Wisła” 
sprowadza na święta Wielkanocne 
do Krakowa czołowy zespół Ligi 

czechosłowackiej „Bohemians”, 


Od Redakcji 


Pieściarzom przebywającym na 
obozie w Szklarskiej Porębie za 
nadesłaną pocztówkę z pozdrowie- 
niami — serdecznie dziękujemy. 


Kino „Gdynia” w bieżącym ty- 
godniu wyświetla reportaż filmo- 
wy z Międzynarodowych Zawodów 
Narciarskich w Zakopanem o Pu- 
char Tatr. Wojewódzki Urząd Kul- 
tury Fizycznej zwraca ną len film 
nwage sportowej młodzieży i człon 
kom kluhów. 


na ekranie w kinie „Gdynia“ 


hart ducha i wysiłek fizyczny, który 


prowadzenia tegorocznych Bie: 
gów Narodowych na podstawie 
wydanoj przez Główny Urząd 
Kultury Fizycznej Instrukcji 
Ramowej Biegów Narodowych 
na rok 1949. 


r Tatr" 


losowania jak nasti 


I RUNDA 

Grupa I 

1 termin 3. II 49 
boisko TUR P.L. godz. 11 Bawełna 
— Włókniarz Zd. Wola, 
boisko PKS I godz. 11 PKS — Re- 
sursa 

II termin 10.1V 49 
boisko Wima godz. 11 Resursa — 
Bawełna, 
boisko Zd. Wola godz, 16 Włók- 
niarz Zd. W. — Związkowiec Zryw 

IM termin 181V 49 
boisko Zd. Wola godz. 17 Włók- 
niarz ZW — PKS 
boisko Zryw PL godz. 11 Związ- 
kowiec Zryw — Bawełna 


Film oddaje doskonale niczwykle 
trudne warunki pogody, jaka pa- 
nowała w czasie zawodów, jak 
również pozwala widzowi ocenić 


był konieczny u zawodników dla 
odbywania zawodów w takich wa- 
rwnkach. 


TV termin 24, TV 49 Legia 


boisko PKS godz. 11 PKS — Zwiąż; boisko Lagia godz. 11.30 Gwardia 


kowiec Zryw 
boisko Wima godz, 11 Resursa — 
Włókniarz 

V termin 7.V. 49 
boisko Zryw PL godz, 17 Związ- 
kowiec Zryw — Resursa 
boisko Wima godz, 17 Bawełna — 


|= Unia Skien, . 
boisko Zjedńoćz, godz, tt Oynfsko 
— Ogniwo 

IV termin 24. IV 49 


Ogniwo 


PKS Ognisko 
I RUNDA bojsko Aleksandr. godz. 17 DKS — 
Grupa I Gwardia 


V termin 7. V. 49 
boisko ŁKS godz, 
Leqia 
boisko Zjednocz. godz. 17 Omis- 
ko — DKS Aleks. 


I termin 3. IV 49 
boisko Skierniew. godz. 
Skier. — Legia 
boisko Aleksand, godz. 


16 Unia 


16 DKS 


— Ogniwo KC z Z 
boisko Legia godz, 11 Gwardla — gs toz) gods. IRYS 
Ognisko y 


H termin 10. TV 49 


boisko Łowicz godz. 16 Legia —| Czone na pierwszym miejscu. Na 
Ognisko przedmeczach zawodów głównych 
boisko TUR PL godz. 11 Ogniwo|Tozgrywają zawody mistrzowskie 
— Gwardia rezerwy klubów Kl. B. 


Sekretarr: = 
Majchrowski E. 
Przewodniczący WG 1 D: 
Krupiński E. 


hoiska Skierniew. godz. 16.30 Unia 
— DKS Aleksandr. 

TII termin 181V 49 
boisko Aleksandr. godz. 17 DKS — 
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Teodor Preiser 80 


Tragedia Amerykańsk 


Ach, ta postać Jephsona w osobliwie skrojonym i oso- 
bliwie noszonym ubraniu... Zbójecki jakiś kapelusz, po- 
nuro wciągnięty na oczy... Te ręce długie, węzłowate, ko- 
ściste, znamionujące wielką siłę... I to twarde, czujne spoj- 
rzenie przebiegłych, niebieskich oczu, którymi się starał za- 
szczepić odwagę w duszy Clyda.. 

— Cóż, nie było dziś żadnego kaznodziel, żadnej wiej- 
skiej dzieweczki albo którego z chłopców Masona? 

Od samego bowiem swego uwięzienia, dzięki niczwy- 
kłemu zainteresowaniu się sprawą. w której jawiły się ta- 
kie dwie ciekawe postacie — utopionej kochanki i jej boga- 
tej, pięknej rywalki, Clyde był narażony ciągle na wizyty 
różnych spod ciemnej gwiazdy kauzyperdów., doktorów, kūp- 
ców, misjonarzy z dzikich krajów, przyjaciół i znajomych 
urzędników sądowych, którzy zjawiali się przed jego drzwia- 
mi i zaglądając ciekawymi. czasem pełnymi gniewu, a na- 
wet zgrozy oczami rzucali pytania: 

— Czy się modlisz, bracie? Czy modlisz się na klęcz- 
kach? . 

Albo rozmawiali ze sobą: 

— Czy też on „oiednał się z Bogiem? Czy naprawdę 
nie przyznaje się, że zabił Robertę Alden? 

Czasem znów zapytywało go jakieś skromne dziewczę: 

— Czy pan nie może nam powiedzieć nazwiska tej da- 
my, w której się pan podobno kochał? Gdzie ona teraz jest? 
Nie powiemy o tym nikomu. Czy ona będzie na sprawie? 

Clyde najczęściej nie odpowiadał na takie pytania albo 
jeżeli dawał odpowiedzi, to tak wymijające lub dwuznacz- 
ne, że nikt niczego sie nie dowiedział. Miał nieraz ochote na- 
wymyślać im wszystkim. lecz panowie Belknap i Jephson 


Przychodziłi również dziennikarze w towarzystwie róż- 
nych artystów i fotografów. Robili wywiady i fotografowali 
go, Z tymi jednak, za radą swych obrońców, nie rozmawiał 
wcale lub odpowiadał na takie tylko pytania, na które mógł 
odpowiedzieć. 

— Możesz pan mówić, rozmawiać, ile tylko chcesz. tylko 
uważaj pan, żebyś za dużo nie powiedział — uczył go 
Jephson. — Język za zębami, rozumiesz pan! i zawsze 
z uśmiechem... i nie przekraczać listy... 

Dał Clydowi długą listę pytań. którymi przypuszczalnie 
mogli go odwiedzający zasypywać, i wolno mu było tylko 
odpowiadać słowami, wypisanymi poniżej. Wolno mu było 
także urozmaicać je dowcipami. Wszystkie pytania dotyczy- 
ły wycieczki na Big Bittern, posiadania drugiego kapelusza, 
zmiany uczuć itp. 

— Masz pan swoją litanię i tylko podług niej odpowia- 
daj — mawiał Jephson i zapalał papierosa, nigdy jednak 
nie częstował nim-Clyda, gdyż ten chcąc zyskać sobie opi- 
nię wstrzemiężliwego, nie palił wcale. 

Po każdej takiej wizycie Clyde uważał, że stosując sie 
do wskazówek Jephsona, dąży ku wyzwoleniu i wychodził 
raźno z dozorcą na podwórze. nabierał odwagi. patrzył śmia- 


„ło wszystkim, nawet samemu Masonowi w oczy. zapominał. 


że powinien się obawiać, zapominał o wszystkich dowodach 
winy, które Mason miał w ręku. zapominał o Robercie, jej 
krzyk ostatni cichł mu w uszach i ulatniały się wszelkie 
troski, a z nimi myśl o utracie Sondry. 

Jeżeli jednak miał noc źle przespaną lub w ciągu dnia 
zjawił się u niego brodaty Kraut, przebiegły Sissel albo 
iobaj razem. gdy rzucali mu ode drzwi wesołe „dzień do- 
bry“ i opowiadaii potem nowinki miejskie, gdy wreszcie któ- 
ryś z nich zostawał na partię szachów, wówczas Clyde po- 
sępniał, gryzł się, tracąc zupełnie nadzieję. 

Jakże jest osamotniony! Nikogo z życzliwych przy sobie 
nie ma, tylko tych zainteresowanych adwokatów... Tak, ma 
matkę i rodzeństwo, lecz jakże daleko! Ani słowa od Son- 


«wbijali mu ciągle w głowę, że dla własnego dobra powinien | dry — zupełnie naturalnie... 
Gdy pierwsze straszne wrażenie mineło nieco. Sondra 


okazvwać anokói. wesołość i swobodę. 


zaczęła z innego punktu rozpatrywać tę sprawe. Mo- 
że Clyde zabił dawną swą kochankę z miłości dla niej? Dla 
niej stał się wyrzutkiem społeczeństwa... 

Znając wszakże swój świat, jego przesądy, jego uprze- 
dzenia, nie miała odwagi napisać do Clyda. Był przecież 
zbrodniarzem» A przy tym pisma fale malowniczo opisały 
jego rodzinę, odprawiającą jakieś misje na ulicach... I jego 
też.. jako śpiewaka ulicznego! > 

Wracało bezwiednie jednak mimo wszystko wspomnie- 
nie jego gwałtownej, gorącej, nierozsądnej miłości. Jak na= 
miętnie musiał ją kochać, jeżeli mógł popełnić tak straszny 
czyn! Częsta o tym myślała. Gdyby ta sprawa nie zaintere- 
sowała tak bardzo opinii publicznej, mogłaby się z nim w ja- 
kiś ostrożny sposób skomunikować, dać mu znać, że nie jest 
zupełnie zapomniany. Tak, trzeba, 

Lecz nie! niel.. rodzice. mogą się dowiedżieć... albo do- 
myśleć... albo ktoś z obcych.. Nie. nie teraz... przynajmniej 
nie teraz. Może później, gdy go uwolnią... albo., albo... — 
Nie mogła dokończyć — skarzą. ` 

Serce wspominało i kurczyło się boleśnie, chociaż wielki 
potre: wzbudzała w niej zbrodnia, przez którą chciał ją zdo= 
yć. 

Clyde tymczasem chodził tam i z powrotem po swojej 
celi, wyglądał na pusty plac przez gęsto okratowane okna, 
czytał kilkakrotnie te same gazety, przerzucał pisma ilu- 
strowane i książki, dostarczone przez Jephsona, grał w sza= 


chy i warcaby, jadał, co mu przynoszono. a posiłki miał le-. 


psze i pożywniejsze na zlecenie stryja, jednak nigdy nie opu- 
szczała go jedyna myśl, że bezpowrotnie utracił Sondrę. 


Czasami wśród nocy, przed samym świtem, w ciszy wię- 
ziennej rodziły się chwile pełne przerażeń;, stawał wtedy 
przed nim upiorny obraz tego, czego się obawiał najstrasz= 
niej, co mu zapierało dech, gasiło ostatni okruch odwagi, 
od czego serce biło, jakby miało pęknać. oczy rozszerzały 
się, zimny pot pokrywał twarz i ręce. 

Fotel.. fotel w kaźmi wieziennej 


D - 025815 d ©. m. 


boisko Łowicz godz. 16 Legia — 


boisko Skiern, godz. 16.30 Unia — 


17 Gwardia — 


Gospodarzami są Kluby umiesz= 


-= 


